
nr. 197. — Rok 5 Dziś 8  strOn Cena 15 groszy.

POMORSKI
^ \ a “ 0 J s c 0 W a : Przy odbiorze w ekspedycji

1,80 Z!, w agenturach miejscowych miesięcznie 1,85 Z!, przez pocztę przy 
um ówieniu przez ekspedycję naszą 2,06 Zi., wprost aa poczcie \nb u listo­
wego kwartalnie 6,48 ZI, miesięcznie 2,16 ZI, dla W. M. Gdańska 2,5 Gnid. 
Gd. — pod opaską w Polsce 8,50 ZI, do Gdańska 4,00 Guld. Gd., do Francji
K  fr* ?  ^ Sy ? C0. dragl .dzi.eó 13 fr-> d0 5 shi!., do Stan. Zjedn.80 cent. W razie nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody 
techniczne ltd. prenumeratorzy nie mają prawa żądania niedostarczonych 
numerów lub zwrotu prenumeraty.

: ,Bank Pow iatow y Grudziądz, Bank Związku 
Spółek Zarobkowych, Oanzlgor Prlvat-Aktlenbank, Gdańsk 1 Grudziądz, 
Bank Polski Grudziądz. Konto czeków: Gdańsk nr. 2980. Konto pocz- 
towe; Kasa Oszczędności, Oddział w Poznaniu nr. 201193. Miejsce płat­
ności 1 wykonania Grudziądz.

Ogłoszenia z Polski. Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłosze­
niowym na stronie 8-łamowej 12 groszy w dziale reklamowym na stronie
1-3 łam. przed tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 groszy, 
dla Wolnego Miasta Gdańska wiersz m/m 8-łam w dziale ogłoszeniowym 
0,12 Gnid. Gd., wiersz m/m 3-łam. przed tekstem 0,90 Guld. Gd., wśród tekstu 
0,50 Guld. Gd,, za tekstem 0,40 Guld. Gd., dla Niemiec dochodzi 50% nad­
wyżki, dla reszty zagranicy 100% nadwyżki. Za tłómaczenia 20 procent 
nadwyżki. — Rachunki są natychm iast płatne. — Administracja nie* 
przejmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń.

V V .Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. y  »•

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-teJ do 11-tej przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. 11-tej do 12-tej w południe.

Redakcja I A d m i n a s t r i c j a  
drobiow a 27/29. |» G rudziądz, czwartek, dnia 27-go sierpnia 1925. Telefon nr. 50 , 51 i 66 .

Z tajemnic 1920 roku.
Niewykorzystane zw ycięstw o Armji polskiej i utrwalenie 
Bolszewji przez zawarcie krzywdzącego Polskę traktatu 

ryskiego.
w  SENSACYJNY DOKUMENT.

Od jednego z p rzyby łych  niedaw no reem igrantów  
otrzym ujem y poniższy, w ysoce  in teresu jący  doku­
m ent, zaw iera jący  nieznane dotychczas dane, k tóre 
św iadczy o ogrom ie klęski zadanej przez nasze w ojska 
arm ji bolszewickiej w sierpniu 1920 roku.

R. S. F. S. R.
Naczelnik Sztabu Połudn.-Zachcd.

F ron tu  Nr. 17 m. C harków ,
26 sierpnia 1920 r.

R a p o r t .
Do dow ódcy Poiudn.-Zach. frontu!

(ściśle tajne).
P ierw sze pow ażne s tarc ia  naszych armji z polskimi 

w ojskam i w y k aza ły  w  zupełności słabe w yszkolenie nie- 
tyiko oddziałów, ale rów nież sam ego dow ództw a w pro ­
wadzeniu operacji na wielką skalę,. P ocząw szy  od 15-go 

* sierpnia z raportów  o trzym anych  z armji, w idzę b rak  od­
powiedniej łączności m iędzy nimi, w skutek  czego za­
chw iana zosta ła  planow ość -warszawskiej operacji mają­
ca póle^ać na jednoczesnych atakach  naszych armji. Nie 
Poruszając na razie sp raw y dochodzenia w iny tych do­
w ódców  arm ji, k tó rzy  nie spełnili kategorycznych  w ska­
zówek bojowego rozkazu z dnia 9 sierpnia z N. 742, uw a­
żam za  swój obowiązek podać do wiadomości, że s tra ty  
Poniesione -przez arm je w koniach i m ateriałach z w y ją t­
kiem  12 i 11 ej arm ji p rzew yższy ły  w szelkie oczekiw ania 
(następuje szczegółow y w ykaz s tra t’ poniesionych w  k a ­
żdej dyw izji, zabitych, rannych, zaginionych bez wieści), 
razem  od 1 sierpnia na Polsko-U kraińskim  froncie s tra ­
ty  w ynoszą 238.140 ludzi, 212 dział, 712 kulom iotów i 
11,940 koni, co stanow i 40 proc. siły  zbrojnej południowo- 
zachodniego frontu. Je s t to jedna z głów nych przyczyn , 
k tó ra  zm usiła mnie d'o w strzym ania ofenzyw y na polsko- 
ukraińskim  froncie.

Chociaż  ̂chwilowo położenie na ukraińskim  froncie 
m ożna uw ażać za  zabezpieczone, jednakże z o trzy m a­
nych przezem nie w iadom ości od dow odzącego 12-tą ar- 
mją w ynika, że w  najbliższym  czasie należy spodziew ać 
się ofenzyw y w iększych sił W rangla, a  13- ta arm ja nie 
jest w  stanie okazać należytego oporu w skutek tego, iż 
reze rw y  przeznaczone dla tej arm ji zo sta ły  częściowo 
przerzucone na polsko-ukraiński front, a częściowo zajęte  
są likwidowaniem  band pow stańczych w konstan tynow s­
kim i połtaw skim  powiecie.

Jedyną rezerw ą dla tej arm ji mogą służyć ostatnie, 
Pozostałe w rozporządzeniu południowo-zachodniego 
frontu, 6 bataljonów  piechoty, o sile 7000 bagnetów , je­
dnakże na tę rezerw ę liczyć nie podobna w skutek tego, 
że centralne w ojenne sk łady  w  Charkowie i Pol ta wie za ­
grożone są  przez pow stańców .

Pow ażne klęski na polskim froncie spow odow ały nie- 
ty łko  groźne s tra ty , ale zapoczątkow ały  rów nież roz­
kład  armji. W edług o trzym any cli przezem nie raportów  
W dyw izjach w szystkich bez w yjątku armji rozpoczęły  
się mityngi i w ysyłanie delegatów  do sztabów  z żąda­
niem  zakończenia „wojny** (cudzysłów  orygiri.) i jedno­
cześnie rozpoczęła się niebyw ała co cło rozm iarów  de­
zercją, w  sumie dezertow ało  z szeregów  około 12 proc. 
Co sib ty czy  pow ołanych przez mobilizację z Jek a te ry - 
now sław skiej, Charkow skiej i Kijowskiej gubernji, to z 
nich zdezertow ało  50 proc., a zniobilizowanei z gub. P o l­
ew sk ie j rozbiegli się w  ilości 90 proc. Bezw ątpienia, 
że dezerte rzy  uciekający z frontu, z orężem  w ręku po­
większyli bandy pow stańców  f w yw arli w pływ  na ruch 
W ywołany przez mobilizację.

P rzy toczone dane w ykluczają w szelką możliwość 
Prow adzenia w obecnej chwili wszelkich ofenzywnych 
operacji i im peratyw nie w ym agają zaw ieszenia broni na 
dłuższy okres czasu, albo naw et zawarcia_ pokoju z ł  oi- 
ską za w szelka cenę, w przeciw nym  razie przewiduję 
Pietylko zupełny pogrom  armji, ale naw et upadek samc- 
£o Rządu. •

N iezbędny nam jest 4—6 miesięczny odpoczynek Cpie 
redyszka), w  ciągu którego będziem y mieli rozw iązane 
r ęce na krym skim  froncie, przerzuciw szy fam pow ażne 
siły i raz na zaw sze zlikwidujem y arm ię W rangla. A je­
żeli w arunki będą sprzyjające, to jednocześnie może się 
flam uda skończyć z arm ją P etlu ry . W  ten sposób w  po- 
Jśp tku  kw ietnia przyszłego roku pozostanie nam jedynie 
lr<pnt polski z dogodną bazą na południe.

Do tego czasu uw ażam  za możliwe doprow adzić łi- 
‘ ność armji do 900 tys. ludzi, z k tó rych  z  pow odze­

niem m ożem y rzucić na Polskę do 600 tys., p rzygo to­
w aw szy  zaw czasu skoncentrow anie sił w  rejonie p ra­
w ego brzegu Dniepru dla uderzenia w  kierunku Lwów-— 
W arszaw a. W y b ran y  przezem nie k ierunek ma tę do­
godność, że w  razie powodzenia, przyciśniem y polską 
arm ję do granic Niemiec, o przychylności k tórych  chyba 
nie m ożem y w ątpić. Jednocześnie proszę o rozw ażenie 
przedłożonych przezem nie w niosków  przez Radę i po­
wiadomienia mnie o  rezultacie decyzji telegraficznie w o­
bec krytycznego  krótkiego term inu i konieczności powzię 
d a  odpowiednich decyzji na południowo-zachodnim  
froncie.

O ryginał podpisał: Nacz. Poł.-Zach. fr. Pietin.
Za zgodność: A djutant SołowiejkFm.

Zgodne z oryginałem : (podpis nieczyt.)
*

T reść pow yższego dokumentu jest jednym  z w ielu 
dowodów, jak straszną na niekorzyść Polski pom yłką 
b y ły  pertrak tac je  polskiej delegacji pokojow ej w. R ydze 
i zaw arcie tam trak ta tu , k tó ry  rozdarł od w schodniej 
s tro n y  żyw e ciało R zeczypospolitej, oddał duże p rze­
strzenie odwiecznie polskiej ziemi w  ręce zaborcy , miljo- 
ny rodaków  naszych oddal; bez zastrzeżeń  na łup katów  
moskiewskich, mieniem em igrantów  polskich w zbogacił 
sow iety i najw ażniejszą linję stra teg iczną B erezyny  od ­

dał po obydw óch stronach  w  ręce  Rosji, otwierając lej 
szerokie w ro ta  do w n ętrza  Polski.

Dokum ent pow yższy  stw ierdza, że w szystk ie  z  pob  
skiej s tro n y  dla Bolszewji w  R ydze poczynione u stępst­
w a nie b y ły  podyktow ane żadną isto tną potrzebą, że  
przedw czesne w strzym anie  zw ycięskiej kontrofenzyw y 
polskiej u ra tow ało  arm ję czerw oną od rozpadniędą się 
z powodu m asow ej dezercji i pozwoliło sowieckiej Mo­
skwie za ła tw ić  się z W ranglem .

Za dziw ną w spaniałom yślność, jaką pokojowa dele­
gacja polska okazała  w obec krw iożerczej M oskw y — 
w spanaiłom yślność tem  dziw niejszą, że jednocześnie o- 
kazała  się w ysoce obojętną na los braci pozostałych  po  
drugiej stronie frontu — płacim y okrutną m ęką, system a- 
tycznem  w ynarodow ianiem  i w ytępianiem  żyw iołu pol­
skiego p rzez bolszew ików  oraz ciągłym  niepokojem ze 
strony  wschodniej, niepokoju, k tó ry  hamuje rozw ój na­
szego życia gospodarczego i ujemnie oddziaływ a na au ­
to ry te t i w pływ  Rzeczypospolitej na arenie m iędzynaro­
dowej.

To są skutki ‘trak ta tu  ryskiego, przeciw ko k tórem u 
zgłliisifa p ro test jedynie C hrześcijańska D em okracja, a  
natom iast inne kluby zaakcep tow ały  go skw apliw ie, cho­
ciaż było oczyw istą jednostronne przezeń uprzyw ilejo­
w anie Bolszewji, a pokrzyw dzenie Polski.

Ingres socjalistyczny przeciwka gasji sowieckiej.
Wiedeń, 25. 8. PAT. A bendzeitung’ dofiośl z M arsy­

lii: W czoraj w ieczorem  zeb ra ła  się pod przew odnic­
tw em  F ry d ery k a  Adlera komisja dla sp raw  w schodnich 
kongresu socjalistycznego. O tto B auer p rzedstaw ił nie­
bezpieczeństw o w ojny na B ałkanach o raz w skazał na 
niepożądane stosunki m iędzy Rosją sow iecką a jej -są ­

siadami. “ P o  nim przem aw iał przedstaw iciel rosyjskiej 
socjal-dem okracji Dan. w yw odząc, że au tokracja w  Ro­
sji sowieckiej stanow i niebezpieczeństw o wojny, i  że  
druga m iędzynarodów ka, chcąc zabezpieczyć pókój na 
wschodzie, musi dążyć do rozw oju dem okracji w  R osji

Anglja nie chce dopuścić do sojuszu bałtyckiego?
Berlin, 25. 8.PAT. ,,Berlincr Tageblatt** donosi z |  glji, k tó ra  nie chce dopuścić do utw orzenia sojuszu bał- 

Rewla, że konferencja bałtycka, k tó ra  się miała odbyć I tyckiego. 
w  Rewlu, nie dojdzie do skutku w sku tek  stanow iska A n -* ---------

O zbliżenie gospodarcze między Polską a Litwą.
W arszaw a, 25. 8. P a T. Dnia 31 bm. m ają rozpocząć 

się w  K openhadze bezpośrednie p ertrak tacje  m iędzy de­
legacjam i rządu polskiego i litew skiego. Rokow ania o- 
bejmą kw estje z zakresu  stosunków  gospodarczych mię­

dzy Polską i L itw ą, w  szczególności zaś Kłajpedą.. De­
legacji polskiej przew odniczyć będzie p, min. Leon W a­
silewski.

Narady nad notą francuską w Berlinie.
Zasadnicza różnica w fonie nety  obecnej a n d y  z czerw ca. — N iem ieccy nacjo*

naiiśca n ie zgadzają się  na pakt.
Eedin , 25. S. AW. Gabinet R zeszy  obradow ał dzi­

siaj nad notą francuską. Z kół m iarodajnych donoszą, 
że gabinet w yniósł dość przychylna opinję o nocie. G a­
binet sądzi, żc sp raw a poglądu państw  sprzym ierzonych 
iż należy ukończyć w ym ianę not pisem nych, a p rzy s tą ­
pić do w ym iany zdań ustnych. N ota jest u trzym ana w 
formie pojednaw czej i zaw iera trzy  najw ażniejsze u- 
stępy :

1) stosunek paktu  bezpieczeństw a do trak ta tu  w ersa l­
skiego,

2) zastrzeżenie Niemiec co do kw estji przyjęcia do 
Ligi N arodów bez specjalnych w arunków ,

3) problem um ów arb itrażow ych  z Polską i Czecho­
słowacją.

B riand obstaje przy  tem, że pakt musi się znajdow ać 
całkow icie w  ram ach trak ta tu  w ersalskiego i że za głó­

w ną gw arancję paktu uw aża przystąpienie Niemiec do 
Ligi Narodów.

Umowy arbitrażowe na W schodzie uważa za po­
trzebne, ale nie upiera się dalej przy tem, aby Francja 
była jodyną gwarancją tych umów i dopuszcza także gw a  
rancję Ligi Narodów. Koła miarodajne twierdzą, że  jest 
zasadnicza różnica w  tonie noty obecnej a notą z czerw ­
ca. Ogłoszenie noty nastąpi w piątek, jednocześnie w  
Berlinie i Paryżu. Jest to wyraźne życzenie rządu fran­
cuskiego.

Berlin, 25. 8. (Pat.) N iem iecko-narodow a „D eutsche 
Zeitung** ogłasza rezolucję poufną pow ziętą przez nie­
miecko narodow e związki, a z k tórej w ynika, że m em ie- 
cko-narodow cy, nie zgadzają się na pak t gw arancy jny  z  
m ocarstw am i koalicyjnem u D otychczasow a ich rezer­
w a objawia się tem, że chcieli oni za ła tw ić w Reichstagu 
spraw ę celną.

Co spowodowało zwłokę w doręczeniu noty?
wców dyplom atycznych i nraw niczych do Londynu ce« 
leni w ym iany zdań^ z angielskim i i bel n iskim i rzeczo­
znawcam i w  spraw ie form y paktu bezpieczeństw a. Ro* 
kowania tych rzeczoznaw ców  nie m iałyby charakteru o* 
bowią żującego.

Londyn, 25. 8. PAT. D yplom atyczny spraw ozdaw ca 
Daily Telegraph dowiaduje się, że zw łokę w  doręczeniu 
rządow i niemieckiemu odpowiedzi francuskiej przypisać 
należy wschodnim aliantom k tó rzy  tekst odpowiedzi pod­
dali bardzo starannym badaniom. Spodziew ają się tu, że 
rząd berliński jeszcze w tym  m iesiącu w yśle rzeczozna-

Straty francuskie w Syrji.
P ary ż , 25. 8. PA T. W  zw iązku z w iadom ościam i po-1 n isterstw ie w ojny, że zakom unikow ana już dawniej p rzez 

danerni przez Daily Mail jakoby  s tra ty  francuskie w  k ra- gen. S arra ila  cyfra zm arłych, rannych i w ziętych  do nie- 
jir dru-zów sięgały  2000 ludzi, M atin dowiaduje się w  mi- i woli nie uległa zmianie.

SOWIETY A MORZE ŚRÓDZIEMNE. I wysłać flotę na Morze Śródziemne dla odwiedzenia portów
Wiedeń, 25. 8. (PAT.) „Neues Achtuhrblatt** donosi z tureckich i włoskich. W kołach sowieckich oświadczają, że 

Moskwy, że tamtejsze koła polityczne i wojskowe zamierzają ł  wizyta ta ma charakter przyjacielski i ppkojowy.
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W decezjacb Wschodnich.
Spraw a rozgraniczenia diecezyj wschodnich i obsa­

dzenia biskupstw  stanow i w  chwili obecnej jedno z naj­
w ażniejszych  zagadnień, dotykających nie tylko nasze­
go  życia  religijnego, ale i politycznego, narodow ego i spo 
łecznego. Biskup kresow y bowiem, to po zrzuceniu 
stu letn iego przeszło jarzm a rosyjskiego i praw osław nego 
nie ty lko  najw yższy duchow ny zwierzchnik- i pasterz , 
ale także i jeden z najbardziej w pływ ow ych, najpotęż­
niejszych kierow ników  społecznych, w  dodatku, ludności, 
nie ty lko katolickiej, ale i t. zw . praw osław nej. P odkre­
ślam : „tak  zwanej** praw osław nej, bo trudno uw ażać za 
isto tnych  w yznaw ców  tej religji w szystkich , do niej p rzy ­
pisanych. P am iętajm y bowiem, że na terenie wschodnim 
obecnej Rzeczypospolitej przed rozbioram i mieliśmy ty l­
ko  znikom e ilości dyzunitów , a w  całości panonw ał tam  
katolicyzm  łaciński w śród polskiej i unickiej pom iędzy Ru 
siam i i Białorusinam i. Po rozbiorach zaś, gdy cały ten 
k ra j p rzeszedł pod panow anie M oskwy, od razu rozpoczę­
to  p racę  rusyfikacyjną od prześladow ania katolicyzm u i 
jeszcze w XVIII stuleciu część unitów silą, a raczej bez 
ich w iedzy  i podstępem  w łączono do praw osław ia za 
sp raw ą zdradzieckich renegatów . S tało się to tylko w 
•południowo-wschodniej części daw nej Polski, na t. z. 
Rusi.

Na tereny  północne, stanow iące b. W . Ks. Litew skie, 
p rzyszed ł czas potem , w latach 1836— 1839, kiedy m etro­
polita unicki Siem aszko, zdradził sw ą w iarę i, p rzyjąw szy 
p raw osław ie „przepisał44 do tego w yznania w szystkich  
unitów . Co do tej epoki istnieje m nóstwo legend i podań, 
bardziej poetycznych, niż praw dziw ych i m iędzy niemi, 
n aw et przez Słow ackiego opiewane rzekom e m ęczeń­
stw o m atki M okryny M iecżysław skiej, k tóra , jak stw ier­
dzono następnie, by ła  pospolitą oszustką i w yzyskiw acz- 
k ą  nastro jów  chwili. Na p raw dę kasa ta  unji na kresach 
w schodnich odbyła  się w  w arunkach innych, aniżeli i my 
to  sobie pow szechnie w yobrażam y.

Ludność po p ierw sze s ta ła  na niesłychanie piski m 
poziomie uśw iadom ienia i relgijnego i wogóle kulturalne­
go, w ięc w łaściw ie nie m iała wielkiego pojęcia o tem, co 
tam  u góry , w  łonie zarządu  kościelnego się robi. Du­
chow ieństw o unickie ow oczesne, także n iezbyt w y k sz ta ł­
cone, a jednocześnie przez urzędników  carskich  dem ora­
lizow ane i podburzane, podzieliło się na dwie dominujące 
g ru p y : na tych, k tó rzy  poddali się „konieczności4* i po ­
szli za  zdradzieckim  przykładem  Siem aszki i przyjęli 
praw osław ie, o raz  na takich, k tó rzy  pozornie w ykonali 
rozporządzenie  w ładz, ale nie przestali po daw nem u na­
uczać, i odpraw iali nabożeństw a w edle ry tuału  kato lic­
kiego. T rzecią grupą, najmniej liczną, stanow ili ci, k tó ­
rz y  kategorycznie oparli się narzucaniu scliyzm y. I tam  
tylko, najczęściej w  m iastach, gdzie by ło  w ięcej uśw ia­
dom ienia, trafia ły  się rzadkie z resz tą  -wypadki prześla- 
dowań> w ięzienia, deportacy j ,a naw et i m ordęrstw . Na 
ogół jednak k asa ta  unji p rzesz ła  spokojnie, bez w ięk­
szych  w strząsów , przyczem  w  całej m asie parafij, gdzie 
pozostaw ali daw ni księża uniccy, dc facto nic się nie 
zm ieniło, co by ło  'wynikiem dyplom acji tych księży z 
jednej strony , a braku odpowiedniej kontroli ze strony  
w ładz rządow ych z drugiej. Ale ta  w łaśnie okoliczność 
spow odow ała, że praw osław ie w niknęło pom ału w p ra w ­
dzie, ale skuteczniej, niż gdyby tem u to w arzy szy ły  gw ał­
ty , m ordy etc, jak to w  40 lat potem  m iało miejsce na 
Podflasiu i w  Lubelskiem .

S tan  taki trw ał mniej więcej do pow stania stycznio­
w ego. P o  zduszeniu tego ruchu, jak w iadom o, rz_ąd ro­
sy jsk i zab ra ł się przed ew szystkiem  do ostatecznego  w y ­
rugow ania polskości z k re só w  wschodnich, a w ięc poza 
b. K ongresów ką. Za najskuteczniejszą zaś i najprędzej 
do^celu prow adzącą drogę rusyfikacji uznano odebranie 
kościołów  i m asow e praw osław ienie ludności. Zrobiono 
w ięc koniec z unją w  ten sposób, że resztki księży  unic­
kich usunięto, zew nętrznie poprzerabiano pozostaw ione w 
daw nych, katolickich form ach św iątynie, zabrane  w  cza­
sie k a sa ty  unji na cerkw ie i dopilnowano, ab y  nabo­
żeństw  i modlitw  w edle ry tua łu  katolickiego, p rzynaj­
mniej w  obrębie cerkw i nie odprawiono. Jednocześnie za ­
częła  się epoka istnego, krw aw ego terro ru  w  stosunku 
do  w yznaw ców  już nie unji, ale katolicyzm u łacińskiego. 
Pozam ykano olbrzym ią ilość kościołów , k tó re  poprze­
rabiano na cerkw ie, albo posprzedaw ano (niekiedy na­
w et i żydom ), lub pozostaw iono bez dozoru, na powolną 
ruinę. O statk i k lasztorów  rozpędzono ,a w reszcie  z a ­
brano się do w ew nętrznej dem oralizacji duchow ieństw a 
katolickiego. W yw ieziono z W ilna biskupa Krasińskiego, 
z  M ińska biskupa W oytkiew ieza i cała masę kapłanów 
k tó ry ch  uw ażano za niebezpiecznych.

B ez porozum ienia się z Kurją R zym ską, osadzono w 
W ilnie sam ozw ańczego adm inistratora ks. Żylińskiego. 
.W Mińsku sro ży ł się zd ra jca  nikczem nik skończony ks 
Sęczykow ski, w  Słucku w alczył z katolicyzm em  ks. Jur- 
giewicz — po całych  kresach rozpoczęła się w alka, m a­
jąca w iele w spólnego ze słynnym  na kresach zachodnich 
„KultUTkampfem44. Na wschodzie bowiem za inicjatyw ą 
ks. Śęczykow skiego usiłow ano w prow adzić now y ry tuał 
do nabożeństw  katolickich w  języku rosyjskim  i księży, 
k tó rzy  ry tu a ł ów przyjęli, nazw ano „ry tualistam i44. Od­
pow iadali oni ow ym  „rządow ym 44 proboszczom  z cza­
sów  K ulturkam pfu i tak  samo, jak oni, nic posiadali żad­
nych  p raw  kanonicznych do spraw ow ania swoich u rzę­
dów  — tak  sam o pozostaw ali pod klątw ą kościelną.

S traszliw a ow a epoka „rytualna** trw ała  na naszym  
w schodzie mniejwięcej od 1875 do 1890 r., aczkolw iek 
ca ła  m asa zakazów  i ograniczeń, w ow ym  czasie dla k a ­
tolików  w ydanych , zachow ała swoją moc, niemal aż  do 
•ostatnich chwil panow ania rosyjskiego.

D uchow ieństw o w ierne swej w ierze było przedm io­
tem  najsroższych  prześladow ań i w  celu jakiego takiego 
niesienia posług duchow nych i podtrzym yw ania ducha 
w  swoich parafianach musiało unikać wszelkich okazyJ, 
k tó re  księża renegaci i w ładze policyjne prow okow ały 
w k n a , i k tóre  pozbaw iłyby, ludność tych resz tek  jeszcze

Londyn, 25. 8. PAT. Caillaux czynny był dzisiaj ca ły  
dzień. W  godzinach rannych Caillaux odbył naradę z 
Cham berlainem  a następnie długa rozm ow ę z gubernato­
rem  banku angielskiego M ontague-Norm anem . T a  o sta ­
tnia rozm owa m iała miejsce w  gmachu am basady fran­
cuskiej. W  południe Caillaux odbył następną konferen­
cję z Churchilern. Podczas śniadania w ydanego w am ba­
sadzie francuskiej m inister rozm aw iał z am basadorem  
Stanów  Zjednoczonych Haudgsonem. Popołudn.' Caillaux 
przyjął w  lokalu am basady francuskiej R eginalda Mac 
Cenna, byłego kanclerza skarbu a obecnie prezesa 
MidcSland - Banku.

Dzisiejszy Times, pisząc o naradac h Churchilla z 
Cailłaux‘em podkreśla bezinteresow ność Anglji, k tó ra  o- 
:reślając w ysokość pretensji do sojuszników  łącznie z su-

Konferencja między Churchilern a Caiilaux‘em.
D ługi fran cu sk ie  w A n g lji i A m eryce.

mami należnemi jej z tytułu odszkodow ań niemieckich 
nie przekroczyła ram  w łasnych zobow iązań w stosunku 
do Stan. Zjedn., którym  też przelana została  cała sum a 
już w swoim czasie.

Anglja proponow ała całkow ite skreślenie długów wo­
jennych. W zam ian za to skreślony miał być dług wojen. 
Anglji zaciągnięty w  S tanach Zjedn. Na propozycje tę 
jednak S tany Zjednoczone nie zgodziły się, w ów czas Ari- 
glja zm odyfikow ała zadania swoje jak powyżej, ale nie 
zaniechała sam a myśli, o skreśleniu długów  wojennych. 
Times przypom ina, że i obecnie Anglja nie dom aga się ni­
czego więcej od swoich dłużników ponad sumę jej w ła ­
snych zobow iązań względem Ameryki. Anglja zrzeka  się 
m iliarda funtów ster., to jest połow y należnych jej sum, 
co odpowiada jej zobowiązaniom w obec Stan. Zjedn.

Termin pierwszego posiedzenia Sejmu i Senatu.
W arszawą, 25. 8. (AW). P ierw sze posiedzenie s e n a - in a  będzie reform a rolna, 

u po ferjach letnich odbędzie się 12 w rześnia. O ra w ia -  * odbędzie się 29 w rześnia.
P ierw sze posiedzenie sejmu

Walka z zalewem rynków polskich-tandetą niemiecką.
Uświadam iając sobie wielkie niebezpieczeństw o za­

grażające naszem u życiu gospodarczem u z racji nad­
m iernego im portu w ytw orów  obcych, podjął Związek 0 -  
brony K resów  Zachodnich w  oparciu o sfery p rzem ysło ­
w e i kupieckie akcję zw alczania importu tow arów  nie­
mieckich i gdańskich.

Głównie bowiem niemiecki produkt zalew a rynki pol­
skie, zwłaszcza w dziedzinie wyrobów galanteryjnych, 
zabawkowych, kosm etycznych, niemniej jednak i spo­
żyw czych oraz chemicznych. Społeczeństw o polskie 
przyzw yczajone z czasów  daw nych do fabrykatów  nie­
mieckich i nieuświadomione o niebezpiecznych skutkach 
popierania obcej produkcji w dużej ilości konsum uje, nie­
ste ty , obce fab rykaty , gardząc w yrobam i krajow ym i, 
nieustępującem i pod w zględem  jakości niczern w y tw o ­
rom obcym .

Z tych to powodów Związek Obrony Kresów Zacho­
dnich akcje zwalczania niemieckiego i gdańskiego im­
portu prowadzić będzie przedewszystkiem w kierunku 
uświadamiającego oddziaływania na konsumenta drogą 
prasy, zebrań, wieców, plakatów i ulotek, nie zapomina­
jąc i o innych środkach mogących akcji tej przyjść z po­
mocą.

*
Z wielkicm zadowoleniem zamieszczamy pow yższy  

komunikat Z. O. K. Z., zgadzając się najzupełniej na ogól­
ne tendencje w nim wyrażone.

Niebezpieczeństwo jest istotnie wielkie. Konieczność 
uświadomienia społeczeństw a co nam grozi — gospodar­
cza niewola — jest rzeczą niezmierne potrzebną i aktu­
alną. (Przyp. red.).

Kurs złotego a ceny ma zboże
Zmiany zaszłe w  ciągu ostatnich dni na rynku pie­

niężnym, nie pozostały  bez w pływ u na obro ty  zbożowe. 
Mimo obfitej podaży producenci stara ją  się podw yższyć 
ceny sprzedażne. Żądania te  narazie, dzięki obfitej poda­
ży, pozostają bez w iększych skutków, jednak dłuższe

trw anie niepew ności na rynku pieniężnym  może się odbić 
szkodliwie na obrotach zbożowych. Jako w yraz  tego 
stanu rzeczy, w ciągu 3 dni ostatnich na giełdach zbo­
żowych zapanow ała lekka tendencja zwyżkowa.

0 ośmiogodzinny dzień pracy.
Uchwala m iędzynarodow ego kongresu socja listycznego

M arsylia, 25. S. PAT. Ustalona na 312 liczba gło­
sów na m iędzynarodow ym  kongresie socjalistycznym  
dzieli się proporcjonalnie do sił stronnictw  w  poszcze­
gólnych krajach. Anglja i Niemcy posiadać będą 40 g ło ­
sów. Francja  — 25, Belgja 17, W łochy  16, Szw ecja — 
13, Danja 12, S tany  Zjednoczone i Holandja po 11, W ęgry  
10, zaś  inne kraje — 4, 3, 2, a  naw et jeden głos. M iędzy-

ra rodow y kongres socjalistyczny powziął uchw alę do­
m agającą się rzeczyw istego w prow adzenia na całym  
świecie ośmiogodzinnego dnia pracy bez zezw olenia na 
nieusprawiedliw ione godziny dodatkow e. Rezolucja do­
maga się rów nież znacznej redukcji ośmiogodzinnego m a­
ksimum czasu pracy przy zajęciach specjalnie niezdro­
w ych lub w ym agających wielkiego natężenia.

Ilustracja do „zmiany" polityki gdańskiej.
Gdańsk, 25. 8. AW. „D anziger Volkstimme“ w y po-1 widu a brali w  niej udział urzędnicy celni i leśni z bronią 

wiada się przeciw ko ciągłym  paradom  wojskowymi w i n a  ramieniu. Dziennik ten w ypow iada się stanow czo z? 
wolnem mieście. Niedawno odbyła się parada Stangcn- ■ położeniem kresu tej szkodliwej zabawie.

P r z e g i ą ć  p o l i t y c z n y
DŁUGI W OJENNE FRANCJI.

Caillaubc i Churchil rozpoczęli w Londynie naradę 
nad kw estją konsolidacji długu francuskiego w  Anglii, 
w ynoszącego 623 miljony funtów sterlingów . D otych­
czasow e różnice w  określeniu w ysokości sp ła t rocz­
nych tego długu m ieszczą się w granicach 10 milionów 
funtów  szterlingów . Rozm ow y obu m inistrów  u trzym a­
ne by ły  w tonie nader serdecznym  i trw ały  3 kw adran ­
se. M inister CaillauK ma nadzieję, że jego rozm ow y z 
Churchilern doprow adzą już w e w torek  d;o porozumienia, 
w obec czego m inister w yjechałby  do P aryża ' w  czw ar­
tek b. tygodnia.

„M afin“ stw ierdza, że niepraw dziw ą jes t wiadom ość 
jakoby Caillaux skłonny był zaproponow ać Anglji spłatę 
długów  w  w ysokości 15 milionów funtów sterlingów. O- 
statnie propozycje rzeczoznaw ców  francuskich w spom i­

nają tylko o 10 milionach f. sterl. co już by to przyjęte 
za maKimum, odpowiadające zdolności płatniczej Francji.

STOSUNKI POLITYCZNE MIEDZY W ŁOCHAM I 
A ROSJA.

W  Rzym ie ogłoszono póloficjalny kom unikat w sp ra­
wie stosunków  politycznych m iędzy W łocham i i Rosją, 
zaznaczający w yraźnie, że rozwój stosunków  handlo­
w ych w losko-rosyjskich nie jest bynajmniej rów noznacz­
ny z wrogiem! zam iaram i w obec planów politycznych 
innych państw  i .że nie nastąpiła żadna zm iana w o sta t­
nim charak terze  stosunków  politycznych m iędzy obu 
państwam i. Telegraphen Comp. ośw iadcza, że komuni­
katem  tym  rząd  włoski pragnie ostrzec przed pogłoskam i 
o sojuszu z Rosia na rzecz wspólnej polityki śródziem no­
morskiej.

ŚWIĘTO LOTNICZE.
Londyn, 25. 8. (Pat.) Wczoraj obchodzono 6-lecie istnie­

nia stałej komunikacji lotniczej między Londynem i Paryżem. 
W roku 1919 aeroplany na tej linii przewoziły początkowo 
około 20 pasażerów tygodniowo. W miarę wzrostu frekwencji 
liczba ta wzrastała i w ubiegłym tygodniu osięgnęła 1200 
osób,

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA LOTNICZA.
Warszawa, 25. 8. (Pat.) W dniach od 28—30 bm. odbę­

dzie sio w Sztokholmie międzynarodowa konferencja w spra­
wie komunikacji lotniczej. W konferencji weźmie udział cały 
szereg państw europejskich. Polska otrzymała również za­
proszenie na <ę konferencję. Skład delgacji polskiej nie zo­
stał jeszcze ustalony.

zacnych kapłanów . W tedy  m iały miejsce gw ałty , w prost 
nie do uw ierzenia w naszych czasach.

Oto często trafiało  się, że ksiądz, zdem oralizow any 
przez w ładze, przyjm ow ał praw osław ie „w raz z całą 
sw ą parafią**. Oznajm iał jej o tem z am bony w pierw sza 
lepszą niedzielę, lub święto i już od tej chwili nad nie- 
szczęśliwTm i tymi ludźmi zaw isły najcięższe prześlado­
wania. W ychodzących z kościoła przepuszczano pomię­
dzy kordonem  kozaków i policji i kazano „dobrow olnie4* 
podpisyw ać leżący na przygotow anym  stole dokum ent. 
Kto nie chciał, był bity, ka tow any — nieraz życiem  na

miejscu odw agę sw ą przypłacił. Potem  gw ałty  szły  już 
dalszym  ciągiem. Popi, nasyłani z Rosji zm uszali do spo­
w iadania się u nich, ale od tego można się by ło  za  opłatą 
uwolnić.

Na dowód siły tych ludzi posłużyć może fakt, że od 
owego czasu przetrw ali oni w sw ym  oporze tak  dalece, 
że naw et wielu z nich nigdy jawnie nie podpisało i nie 
przyznało się do p raw o sław ia ... O statecznie s ta ty s ty k a  
oficjalna w prow adziła dla nich specjalną ru b ry k ę : *tos6h, 
uchylających się od prawosławia**.

. (Ciąg dalszy nastąpi).
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Z ostatnie) o liw ili.
(Od własnego korespondenta „Głosu Pomorskiego*,)

Zabójca zdrajców staje przed sądem.
W arszawa, 26. 8. (tel. w l) .  P o  przeprow adzeniu 

szczegółow ego śledztw a ustalono termin rozpraw y są ­
dowej przeciw ko Józefowi M uraszce, zabójcy zdrajców  
W ieczorkiew icza i Bagińskiego na 28 bm. R ozpraw a od­
będzie się. w sądzie okręgow ym  w Nowogródku i potrw a 
przypuszczalnie 3—4 dni. Przew odniczyć jej będzie 
prezes nowogr. sądu okręg. Bochwic. O skarżenie w no­
sić będą podprokurator wileńskiego sądu okręgow ego 
Kadusiewicz i podprokurator w arsz. sądu okręgow ego 
b. w icem inister Kazimierz Rudnicki. O brony M uraszki

podjęli się adw okaci w arszaw scy  M arjan Niedzielski i 
S tanisław  Szurlcj, k tórzy  dziś; w yjeżdżają do Now ogród­
ka. Jako powód cyw ilny w imieniu Bagińskiej i W ie- 
czorkiew iczow ej o zasądzenie 10 tys. zło tych tytułem  
odszkodow ania za s tra ty  natu ry  m aterialnej i m oralnej 
w nosić będzie adw okat Teodor D uracz. — M uraszko 
przebyw a dotąd w więzieniu wileńskim na Łukiszkach i 
dopiero w ostatniej chwili przew ieziony zostanie do No­
wogródka.

Uchwały Ekonomicznego Komitetu Ministrów.
W arszaw a, 26. 8. (tel. wł.) W  dniu w czorajszym  

odbyło  się posiedzenie Ekonomicznego Komitetu Mini­
strów  poświęcone zarządzeniom  w celu popraw y bilan­
su płatniczego. Po dłuższej dyskusji powzięto szereg  
uchw ał. Postanow iono w  najbliższym  terminie opraco­
w ać  i w ydać dalszą listę tow arów  luksusow ych i półiuk- 
susow ych, podlegających reglam entacji i zakazowi. P o ­
dane zostaną zbadaniu term iny  płatności bież. należności 
od  Rządu, które w ynikają z umów im portow ych. R ów ­
nież podane zostaną rewizji um ow y im portow e sam orzą­
dów. Pow ołani będą eksperci dla sp raw  eksiportu żela­

za i w yrobów  żelaznych o raz przetw orów  ropy, m ateria­
łów w łóknistych, produktów  rolnych i hodowli. Na naj­
bliższo posiedzenie Kom Ekonomicznego opracow any 
będzie wniosek w  spraw ie ułatw ień eksportow ych i p rze­
prow adzenia rewizji co do zagranicznych w ydatków  rzą­
dowych, k tóre  m ają uledz znacznej redukcji.

Ponadto  Kom. Ekon. zaopiniował, iż  term in paszpor­
tów  zagranicznych należy skrócić do trzech miesięcy, 
a op łatę  ustalić na 500 zł. Jednocześnie postanowiono, 
aby  w ydaw anie paszportów  ulgow ych było uzależnione 
od opinii m inisterstw a Skarbu.

Interwencja w sprawie kursu złotego.
W arszawa, 26. 8. (tel. wł.). W  dniu w czorajszym  

konferow ał prem ier Grabski z prezesem  i dyrektorem  
B anku Polskiego M ieczkowskim  i Karpińskim w spraw ie 
sytuacji walutowej. Zarządzenia dotyczące walki o s ta ­
bilizację z ło tego w y d a ły  pożądane rezultaty . D ecydują­
c y  jednak w  ty m  w zględzie m om ent nastąpi dopiero za

kilka dni, kiedy B ank Polski przystąp i do szerszej in ter­
w encji w  Europie i Ameryce. Interw encja ta nastąpi z 
udziałem pewnych zagranicznych sfer finansowych, k tó­
re pośpieszą z odsieczą Bankow i Polskiemu w  kierunku 
utrw alenia kursu w aluty polskiej.

śm ierci znalazł się zam ordow any, św iadczy, iż bronił się 
rozpaczliw ie i w alczył ze  śm iercią. Nogi bowiem zgięte 
w  kolanach pod ostrym  kątem , w ykonały widać przed­
śm iertne ruchy  w  celu w yzw olenia się z siłą naciągnię­
tych sz n u ró w . . .

Na łóżku, pościeli, jak niemniej na opodal stojącym  
stole i podłodze,, porozrzucana korespondencja jednego z 
banków  niemieckich, w reszcie  w eksle. Szuflady, szafo- 
nierki o tw arte , w szystko porozrzucane w  nieładzie, ró­
w nież papiery  i w e k s le . . .

Na podstaw ie oględzin miejsca zbrodni wnioskow ać 
by  można, iż m am y do czynienia z upozorow anym  lub 
faktycznym  m orderstw em  w celach rabunkow ych.

Zbrodnię w y k ry to  przypadkow o i na postaw ie ze­
znań zbadanych natychm iast św iadków, stw ierdzono po­
nad w szelką w ątpliw ość, iż  zbrodni dokonano w  ubiegłą 
środę m iędzy godziną 3 popołudniu a  8 w ieczorem .

*
Juljusz Stolz przed  dwom a laty  sprzedał sw ój dom 

przy  ul. P od  Blankam i 23 niejakiemu Alojzemu Szym ań­
skiemu, u k tórego, za odstąpienie sw ego daw niejszego 
m eblowanego m ieszkania, zastrzeg ł sobie dożyw otnie u- 
trzym anie. Dodatkow o żył, zdaje się, z p rocentów  od 
w ypożyczanego na p rocenty  kapitału. Żyw ot pędził 
dość skrom ny.

W  ubiegłą środę jeszcze o godz. 2 popołudniu w idział 
S tolza i rozm aw iał z nim jego w spółw yznaw ca niejakiś 
Rybojad Natan, w spółpracow nik Żydowskiego Zw. Kup­
ców w  B ydgoszczy. O tym  okresie czasu wspom ina ró­
w nież i badany  właściciel domu Alojzy S z y m a ń sk i... 
N ajchaTakterystyczniejszem  w  zachow aniu się Szym ań­
skiego to ta okoliczność, iż nie zw rócił on w  ciągu kilku 
dni od środy  do niedzieli uwagi na nieobecność sw ego 
„stołow nika44, jak niemniej na drażniącą nozdrza zgniłą 
woń w  ko ry tarzu  i na schodach. W  związku z toczącem  
się śledztw em  w  tej zagadkow ej narazie zbrodni policja 
nakazała natychm iastow e aresztow anie Szym ańskiego.

Zgiń prof. uniwersytetu
Kraków, 25. 8. PA T. Dziś o godz. 4,30 popoł. zm arł 

tu profesor U niw ersytetu  Jagiellońskiego i P rezes  Aka­
demii Umiejętności dr. Kazimierz M oraw ski. Pogrzeb 
odbędzie się w  p iątek  o  godz. 9 rano.

Śp. prof. Kazimierz M oraw ski ur. się w  r. 1852 w Jur-

. Morawskiego.
kowie w Poznańskiem , studja uniw ersyteckie ukończył 
w Berlinie, p-oczem w  roku 1877 objął katedrę  filozofii 
klasycznej na U niw ersytecie Jagiellońskim. W  roku 
1907 został w y brany  rektorem  U niw ersytetu  Jagielloń­
skiego, w  roku 1918 prezesem  Akademii Umiejętności,

Potworne zamordowanie starca w Bydgoszczy.
T ru p  ze skrępow anem i rękam i i nogam i

W  niedzielę w  godzinach popołudniowych policja 
bydgoska zaalarm ow ana zosta ła  zbrodnią, dokonaną na 
osobie 72-Ietniego s tarca  Juljusza Stolza w mieszkaniu 
jego p rzy  ul. Pod Blankami 23.

N a miejscu zbrodni w  dw upiętrow ym , niepokaźnym  
dom ku przy zbiegu ul. Długiej Pod Blankami po praw ej 
stronie policja zasta ła  wyfaman-e przem ocą drzwi, pro-

w łóżku* — M orderstw o w celach rabunku.
w adzące do brudnego, ciemnego pokoiku, w  którym  po 
za bardzo skrom nem  umeblowaniem, stoi zw ykle d rew ­
niane łóżko, a na niem trup  sta rca  ze skrępow anem i 
sznurem  rękam i i nog am i. . .

Z ciemnej siności oblicza, p rzykry tego  częściowo ja­
kimś kocem, wnioskować by można, iż śm ierć nastąpiła 
w skutek uduszenia. Pvołożenie, w  jakiem na swetn łożu

Z różnych stron.
— W  związku z pobytem  redak to ra  N ow aczyńskie- 

go w  Kownie rozeszła się pogłoska, że dyrektor depar­
tamentu ministerstwa spraw zagr. Joninas podał się do 
dymisji. Pogłoska ta  została zdem entow ana.

— W  Stu ttgardzie o tw arty  został kongres katolików  
niemieckich w  obecności nuncjusza Bacellego, byłego 
kanclerza M arksa i wielu delegatów.

— A m sterdam ski „Telegraph44 donosi, że m iędzy rzą­
dem niemieckim a holenderskim  toczą się rokow ania w  
spraw ie zniesienia wiz między Niemcami i Holandią.

— P arysk i ,.Matin“ donosi z Tien-Tsinu, że bandyci 
dokonali napadu na pociąg pospieszny, przyczem  5 osób  
zostało zabitych i 20 rannych.

— Z Kairu donoszą, że m ordercy sirdara  zostali
w szyscy  powieszeni za w yjątkiem  jednego, któremu ka-t 
rę śm ierci zmieniono na dożyw otnie roboty  przym uso­
we.

S. m a c h a l e w s k i.

Dukała Manewrów aa Paaiarza.
OBRAZKI, WRAŻENIA I UWAGI.

' . O n g i  a  d z i ś .
Ula oka i myśli. — Te same p o la ... — Gnębiciele 

a obrońcy. — Żołnierz i obywatel.
, W spółczesne w ojny, a co za tein idzie i w spółczesne 
ćwiczenia, g ry  wojenne w  polu choćby na najw iększą za­
krojoną skalę u traciły  niepomiernie wiele, praw ie w szy­
stko pod w zględem  barw ności i plastyki w stosunku do 
sw ych poprzedniczek.

Snem, bajką uroczą w ydają  się one czasy, kiedy na 
"wspaniałych rum akach, zaku ty  w  stal, szum iący skrzy- 
dły husarji naszej „huf taki piękny i taki dosto jny44 *a- 
w ił się jako „poezja w ojny44, kiedy dziesięciokrotnie licz­
niejszego w roga tra tow ał tow arzysz  pancerny, k tó ry  
by ł jako orzeł i grom  w w yglądzie sw ym  w spaniałym , 
w  natarcia impecie nie w strzym anym , P oem atem  ró­
w nież w ydają się nietylko czasy bojów napoleońskich, 
— gdy  już a rty leria  doniosłą rolę odgryw ała  ale jeszcze 
szerokie szarze tysięcy kaw alerii, m asow e ataki w ści- 
snionych szeregach idącej piechoty rzecz decydow ały, — 
ale naw et w ojny z drugiej poł. stulecia, a w ięc: prusko- 
austrjacka. niem iecko-francuska, rosyjsko-tureoka, kiedy 
Jeszcze jazda do roli broni pomocniczej zepchnąć się nie 
Pozwoliła, a rty le ria  w  wieńcach dym ów królow ała na 
szczytach w zgórz a , bagnet — (wedle w yrażenia  Suw o- 
r<owa) zuch44 byw ał pierw szorzędnym  argum entem .

W ojna św iatow a rzuciła te w szystk ie  piękne efekty 
do lam usa wspom nień Jeszcze tu i ódwzie zatętn iała  
ziemia pod huraganem  spienionych koni — ale ani w a­
ga sw ej m asy ani skutkiem swego natarcia nie przypo- 
ku *a tu âzda  św ietnych szarż  M uratów  i Neyów. Ar- 
ty erja zeszła ze szczytów , rzucając z dalekiego ukry- 

Pociski na niewidzianego gołem okiem wroga. 
.Ja£  k re ty  jęła się ryć w  row ach strzeleckich, 

.  Ł  . ' ;  1 kolby s trac iły  poprzednie w alory w obec ka- 
ram n o v  m aszynow ych, min, granatów . W reszcie w y- 
P fzry na arenę gazy, degradując wojnę ze sztuki ry ce r­
skiej a naw et z rzem iosła żołnierskiego do trucicielstw a, 
co m  ;;iety!ko p ro 2ą jest ale oliydą.

. , a . w ^ y s tk ie  s tra ty  sporą dla oka rekom pensata 
stało  się lotnictwo z .sw y m  fascynującym  spojrzenie \vy- 

^P o w ie trzn y m . Pozatem  jeszcze auta, 
tam a i tyle... bo naw et szrapnele rozkw itające czerw cu o- 

ałym  kwiatem   ̂w  p rzestw orzu  zaczynają „w ychodzić 
mocly^, bo w ojska przew ażnie „rozproszone44 i „zako- 
ne me przedstaw iają dobrego dla ich obstrzałów  celu.

Dla oka więc dużo bezpow rotnie przepadło — nato- 
w a s t  dla m yśli w ięcej p rz y b y ć , m ó zz , sa tab  arm ji

szersze, bardziej skom plikowane ma przed sobą zadania, 
znaczenie w yw iadu, łączności niepomiernie w zrosło. 
Świadomość, czujność, czucie, orientacja, nerw y, o rg a ­
nizm arm ji m uszą być w  niezrów nanie w iększym  niż da­
wniej stopniu w ysubtelnione i spraw ne, aby rozlokow a­
nie czającego się nieprzyjaciela w ybadać, siły jego oce­
nić i zw ażyć, zam iary odgadnąć, poczynania uprzedzić 
i sparaliżow ać. Ten trud m yślow y obarcza oczyw ista 
głównie dowództwo, ale poszczególni k ierow nicy a na­
w et oddzielna jednostka w rozciągniętej linii w inna się 
w pew nym  zakresie  szybko orientow ać, zdobyw ać na 
podyktow aną przez teren i różne okoliczności samodziel-. 
ność w  ram ach zakreślonych przez konieczność ścisłego 
sharm onizowania z całością.

Z pow yższego w ynika, że jadący  na m anew ry spra­
w ozdaw ca jak rów nież i czekający na jego relacje czy­
telnik nie może sobie obiecyw ać pięknych, imponu­
jący  cli sw ą zew nętrzną mocą obrazów  staczanych  w da­
w nym  stylu batalji. Musi poprzestać na skrom nych o- 
brazkach, k tóre nie całokszta łt frontu a jeno jego frag­
m enty  oddzielnie obejm ow ać mogą. musi się wczuć,, 
w niyśleć w  ich znaczenie, zastanow ić nad potrzebą, ce­
lem i doniosłością m anew rów , które im lepiej w ypadną, 
tern dalej odsuną p rzerażające w idmo wojny.

Do tych zastrzeżeń  trzeba dodać jeszcze jedno w yja­
śnienie. Nie z w łasnej sw ej ale organizacji m anew rów  
w iny nie m ogłem na nie p rzybyć w pierw szym  dniu na 
rozpoczęcie „operacyj w ojennych44. P o  przew lekłej ko­
respondencji z w ładzam i wojsk. po z górą 24 god żninem 
telefonowaniu z G rudziądza do W arszaw y, Torunia... o- 
trzyiinałem dokum ent upow ażniający do w stępu na te ­
ren . . . bojow y tak  późno, że przybyłem  do Torunia do­
piero po powrocie doń z pola zarów no generalicji, gości 
jak i szczęśliw szych, bo bliższych „o łtarza44 kolegów' 
■warszawskich.

P ierw szy  dzień wiec trzeba było od tw orzyć z tego, 
co się posłyszało, a dopiero następny drugi dzień (19 
in. bież.) mógł roi .dać wyrażenie bezpośrednie. W ieczór 
18-go (sierpnia) po przybyciu do Torunia, bezskutecznem  
kołataniu o informacje w D. O. K. i krótkim  pobycie na 
Gartcii P a r ty  u państw a W achowiaków' (wojewoda), do­
kąd przyjechałem  na „gaszenie św iec44 — upłynął na 
„w yw iadach44 w „D w orze A rtusa44, w  „Pom orzancełk (ka­
wiarnia). Lwia część nocy, w wagonie na głów nym  tor. 
dworcu kolejowym  upłynęła na telefonowaniu, studio­
waniu map, rozkazów', notatkach. Ledwie się oczy do 
snu zasłużonego kleić zaczynały  a już w szczął się ruch 
gorączkow y na postoju, o godz. 4 rano już byłem  na mo­
cno sfatygow anych nogach, aby  o 6-ej znaleźć się w  
aucie w yruszającym  na front.

Auto prasowre znalazło się na dość szarym  końcu 
długiej procesji sam ochodów, k tó rych  ślad  znaczy ły  a

nam widok to na praw o to na lewo przesłan ia ły  p rzy ­
ziem ne ale za to gęste obłoki białego pyłu szosow ego i 
błękitnych w yziew ów  benzyny sam ochodowej.

Jedziem y w  tempie wielce um iarkow anem . Chło­
dny, pochm urny poranek nie pobudza fantazji i nie doda­
je zapału  w ojennego, tem bardziej, że huk dział nie 
w strząsa  rozleniwiającem , wilgotnem pow ietrzem  a  oko 
nie może w ytropić  ani swoich — niebieskich, ani nie­
przyjaciół — czerw onych. Dopiero w  malowniczej oko­
licy Strugi Rychnowskiej spostrzegam y pewien ruch ale 
niebieskich m a ła  W reszcie za  Elzanow'Cm pierw sze li- 
nje bojowe rozsypanej ty ra ljerką  po polach p iechoty 
czerw onej, tu i ówdzie karab iny  m aszynow e. A rtylerii 
ani śladu: uk ry ta  i jeszcze milcząca. Jedziem y dalej 
w stronę Kowalewa.

Studjuję mapę, rozglądam  się po okolicy, przypom i­
nam sobie znane z przed lat paru dziesiątków , z czasów; 
dziecięcych miejscowości, lasy, pola. W  tych  sam ych 
stronach widziałem  niegdyś pierw sze w  życiu wielkie 
m anew ry  arm ji niemieckiej. Duże skupienie w szelkie­
go rodzaju broni w ojsk zaborczych, rabów  kajzera, o- 
bozującyeh na ziemi naszej zdobytej przez nie podstępem  
zdradą i gw ałtem  bru talnym  i gotujących się do now ych 
podbojów  w  imię łupieskiego hasła now oczesnych W an­
dalów : „Mein V aterland rrauss g ro esserer sein44 (moja
ojczyzna musi stać  się większą)... Pam iętam  jakie z a ­
ciekawienie budziły w  um yśle ćhłopięcym  o b ro ty  spo­
rych m as wojskow ych, jaka gorycz nurtow ała  duszę, jaki 
boi ściskał serce, że swoi m uszą w jednym  szeregu po­
stępow ać z gnębicielami, słuchać w rogich rozkazów . Ja ­
każ tęsknota rozpierała piersi, ab y  polskie na ojców  ziemi 
załopo ta ły  sztandary , nasz ułan galopow ał po Chełm iń­
skiej ziemi, echo „Jeszcze nie zginęła!44 odbiło się o 
ściany lasów, O rzeł B iały  sk ruszy ł w ięzy, nad piastow ­
ski wzleciał łan . . .

I oto  tym modłom, od k tórych  w łos zbielał, tym  p ra­
gnieniom, które^ ludzie m ałej w iary  szaleństw em  zwali, 
tym  wizjom rzekom o chorej w yobraźni — nadszedł czas 
w ysłuchania, ziszczenia, obleczenia się w  ciało. Na miej­
scu niewolnika, au tom atu , knechta pruslriego stanął szer­
mierz: wolności, m yślący  obrońca kraju, nie tyranow i, 
lecz M atce-O jczyźnie, Najjaśniejszej Rzeczypospolitej od­
dany  źolnierz-obyw atel, k tó ry  nie bezwolnem  mięsem 
dla arm at, nie pionkiem  w  rękach zachłannego m ilitary- 
zmu ale św iadom ym , dum nym  z zadania sw ego je s t bu­
dow niczym  i stróżem  lepszego ju tra  dla narodu i kraju.

Z tych rozm yślań zbudził mię stuk  kół sam ochodu 
o bruk miejski K owalewa i pierw sze odgłosy  strza łów . 
M ijam y m iasto „zdobyte44 w czoraj i gęsto obsadzone 
przez „czerw onych44 i sp ieszym y w  kierunku wschodnim, 
ku pozycjom , nad którem i coraz gęściej snują się biało- 
błękitne dym y, św iadcząc, iż tam  rozpoczyna sie żw a­

w a „roboto44.
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Wiec Cbrieśoijańskiej Demokracji w  Tozewie.
W  dniu 24 bm. odbył się w  Tczew ie w iec C hrzęść. 

D em okracji p rzy  nader licznym  udziale członków  i sym ­
patyków . W iec zagaił p rezes okręgow y Chrzęść. Dem. 
p. Stan. W ilga.

Na w iec p rzy b y ł przebyw ający  w  G dyni na w yw cza­
sach  senator dr. Thullie, p rofesor politechniki ze  Lw ow a, 
k tó ry  w ygłosił nader in teresu jący  re fe ra t o obecnem  poło 
żeniu w ew nętrznem  państw a naszego i w  głów nych za­
ry sach  p rzedstaw ił ca łoksz ta łt p racy  posłów  i senato­
ró w  C rześcijańskiej Dem okracji. Z referatu  tego poda­
jem y następujące szczegóły :

Pochodzę ze  L w ow a. P rzyw ożę  w am  pozdrow ienie 
z  M ałopolski W schodniej. M y bronim y k resó w  w schod­
nich, a w y , Pom orzanie, k resów  zachodnich.

M am y Polskę w olną od lat siedmiu. N ajgroźniejszym  
w rogiem  Polski jest Niemiec. G dyby nas w róg  ten na­
padł, to  staniem y w  jednym  szeregu  i będziem y umieli 
się bronić. O stronnictw ach w  Polsce mówić nie będę, 
bo nie na to tu przyjechałem .

Co to  jest C hrześcijańska D em okracja? Mówi o tern 
już sam a nazw a. S tronnictw o nasze jest i chrześcijań- 
skiem  i dem okratycznym . Z asady  te krzew ić m usimy 
zarów no w  ż y d u  pubiicznem  jak  i w  życiu pryw atnem ,

Na sztandarze naszym  w ypisane są: miłość, w olność 
3 sprawiedliwość. Nami kieruje zaw sze m iłość a nie nie­
naw iść. N adew szystko staw iam y wolność, k tórej zaw sze 
broniliśm y i bronić będziem y. B ronim y uciśnionych, 
bronim y tych, k tórym  dzieje się krzyw da.

Nie jesteśm y stronnictw em  klasow em . Nam nie cho­
dzi o jedną w arstw ę, o jeden stan, bo w iem y, żc w szy st­
k ie s tan y  są potrzebne. Nam chodzi przedew szystklem  
t) państw o, o  naród. B ronim y słusznych i spraw iedli­
w ych  sp raw  stanu urzędniczego. B ronim y ludu p racu ją­
cego od w yzysku .

W  myśl tych haseł posłow ie nasi zaw sze w ystępow a­
li zarów no w  Sejmie jak i w  Senacie. P rzechodzim y cięż<- 
kie przesilenie gospodarcze. M am y wojnę celna z Niem­
cam i. Lecz rozpaczać nie potrzebujem y. Taka naród, 
jak  polski, d a  sobie radę.

Nie m ożem y odm ówić zasług  Grabskiem u, k tó ry  za ­
p row adził i ustabilizow ał złotego. W  ostatnim  czasie 
N iem cy rozpoczęli o s try  a tak  na złotego. A tak ten tylko 
w  części uzyskał skutek. D robny  spadek zło tego jest 
tylko chw ilow y; niem a pow odu do obaw .

W y tw o ry  przem ysłu  naszego są droższe niż zagran i­
cą. T ow ar zagran iczny  konkuruje z  naszym  i w ypiera  
go. M usim y s ta rać  się o zniżenie kosztów  produkcji.

P rzem ysłow cy  żądają, ażeby  znieść 8-godzinny 
dzień p racy . T ego  uczynić nie m ożna i nie trzeba. Ro­
botnik nie jes t m aszyną, lecz człowiekiem . W ydajność 
p racy  musi być zw iększoną, koszta  handlowe m uszą być 
zm ienione, adm inistracja m usi być ulepszona, pensje dy­
rek to ró w  należy  poddać rewizji, a nadto trzeba  p osta ­
rać  się o  odpow iednie m aszyny.

M usim y te ż  zaniechać sprow adzania tow arów  zag ra ­
nicznych. M usim y obyć się bez wielu rzeczy, bo obec­
nie jesteśm y  biednymi.

W  W arszaw ie  zaw iazała  się „Liga Niezapominajki", 
k tó re j członkow ie zobow iązują się nie kupow ać tow arów  
zagranicznych.

W  taki sam  snosób postępow ali sw ego czasu W ęgrzy. 
I  dopięli celu. Zbojkotowali to w ary  obce i zaprow adzili 
w szędzie w y ro b y  krajow e. Z ło ty  jest ufundow any do­
brze, liecz za  w iele pieniędzy w yw ieźliśm y zagranicę. 
W spom nijm y ty lko  o  jedw abiu, ™ m urańczach i innych 
rzeczach  zbytkow nych. B ank Polski postanow ił odtąd 
udzielać do lary  ty lko  na te  tow ary , k tó re  są nam  ko­
niecznie potrzebne. Je s t rzeoro sm utną, że niektórzy  
ktrocY, a zw łaszcza żydow scy , zachw alają to w ary  z a ­

graniczne. To przyczyniło  się rów nież do zw yżki do­
lara.

Co do podatków, to są  one konieczne lecz nagrom a­
dzi fc> się ich odrazu zawiele. G rabski zab iera  w szystko, 
co się da, w ięc niema pieniędzy na "^zem ysł i handel. 
N ależy zachow ać um iarkow anie w pobieraniu podatków . 
Pensje urzędników  są niskie, lecz rząd  znajduje się w  
trudnem  położeniu, bo podatków  zw iększyć nie może, a 
now ych zło tych  niepodobna drukow ać.

Gdzie jednak w arunki tego w ym agają', jak' naprzv- 
kład w  Tczewie, tam  należy przyznać specjalne dodatki.

Na przedłużenie 8-godzinnego dnia p racy  zgodzić sic 
nie m ożem y. Za naszą inicjatyw ą uchwalono zabezpie­
czenie od bezrobocia. W nieśliśm y też  o  ustaw ę dla z a ­
bezpieczenia pracow ników  um ysłow ych, ■ będących bez 
pracy. Spraw a ta znajduje się w  Senacie; w  p rzyszłym  
miesiącu zostanie uchwalona.

Dla kolejarzy przeprow adziliśm y jedną rangę w yżej 
w stosunku do innych pracow ników  państw ow ych. P oseł 
P aczkow ski zajmuje się specjalnie spraw am i kol e jarsk ie- 
mi w  Sejmie.

Stanow isko nasze w  spraw ie reform y rolnej jest zna­
ne. Ze w zględów  społecznych i państw ow ych jesteśm y 
za zmniejszeniem wielkiej własności, jednakże za  sp ra- 
wiedliwem  odszkodowaniem  i bez naruszenia takich po­
siadłości, gdzie są cukrownie, fabryki, plantacje bura­
ków  itd.

Stosunek Chrześcijańskiej D em okracji do rządu jest 
rów nież znany. Popieram y rząd ze w zględów  państw o­
w ych. Kto by łby  następcą G rabskiego, oto pytanie, oko­
ło k tórego kręci się w szelka myśl o zm ianie rządu.

R ząd zaw arł ugodę z żydam i bez naszej w iedzy » 
woli. Na żadne pak ty  z żydam i nigdy się nie zgodzimy. 
Rząd zaw arł ugodę tę pocichu; jestto  błąd nie do napra­
wienia.

Na wiecach i zebraniach mogą żydzi mówić żargO'- 
nem. Co to  jest?  W  takim razie komisarz policji będzie 
musiał umieć po żydowsku.

Spraw ę koncesyj szynkarskich  odłożono podobno.na 
5 lat. Koncesje mieli o trzym ać inwalidzi, lecz żydzi, k tó ­
rzy  w  M aiopolsce i b. Kongresówce m ają karczm y w 
sw ych rękach, do  tego dopuścić nie 'chcieli, i rząd  zgodził 
się na ich żądania.

W  niedzielę i św ięta katolickie będą mieli żydzi sk ła­
dy o tw arte . C zyż to  nie jest w stydem  dla nas?  M y P o­
lacy — katolicy  na takie gw ałcenie św iąt naszych nigdy 
nie pozwolim y! B ędziem y zw oływ ali wiece i p ro testo­
w ali przeciw ko takim  ustępstw om  danym  żydom .

Huczne oklaski, jakie nastąpiły  po przem ow ie p. se­
natora, b y ły  dowodem , że sędziw y senato r przem ówił 
do serc  i przekonań słuchaczy.

W  dyskusji przem aw iali p-p.: Józef Andrzejewski.
Krajnik, Pasikow ski, Paw elczak, Fojudzki i W ilga. Do­
magano się zm niejszenia liczby posłów  i senatorów , za ­
radzenia obecnej nędzy m ieszkaniowej, zniesienia w szel­
kich rem im eracyj, zniesienia w ybujałego biurokratyzm u, 
ograniczenia w olnych biletów kolejowych itd.

P . senator dr. Thullie odpowiedział, że Chrzęść. De­
m okracja zaw sze dom agała się zm niejszenia liczby po­
słów  i senatorów , zależnem  to jest jednak od zm iany or­
dynacji w yborczej. W  spraw ie rem uneracji by ł za ta rg  
m iędzy prem ierem  Grabskim  a prezesem  klubu Chrzęść. 
Dem. p. senatorem  Nowodworskim. W iadom o też, że 
p. G rabski protestem  Chadecji bardzo się z iry tow ał. 
P rzeciw ko biurokracji zaw sze w ystępujem y i dom agam y 
się uproszczenia administracji.

Hasłem  „Cześć Ojczyźnie** zam knął przew odniczący 
p. W ilga w iec, z którego uczestnicy jaknajlepsze w ynieśli 
w rażenie.

że dlatego, że jest pisarzem „łatwym**, bo z  łatwością, jaką 
daje tylko wielki artyzm, umiał podp^rzeć i w pełnem przed­
stawić świetle, tajone przez człowieka namiętności i upadki. 
Nie był z tych poetów, których dzieło jest „krzepiące**. Zato 
obdarzył swoich wielbicieli rozkoszą niezamąconego widzenia 
prawdy. Sam szukał jej uporczywie, namiętnie, wierząc przy- 
tem, że to poszukiwanie uciszy w  nim trwogę, która nie opu­
szczała go nigdy. Bał się ciemności i marzył o słońcu. Wielo­
krotnie zdemaskowane życie pomściło się na nim okrutnie, 
pogrążając go w mroku choroby i obłędu i niszcząc w pełni 
sił męskich.

ZZ Porachunki Bernarda Shawa. Autor „Świętej Joanny**, 
równie nieporównany, jak kapryśny w swoich paradoksal­
nych poglądach, Bernard Shaw w jednym krótkim felietonie 
porachował się z Paryżem, z krytyką i publicznością paryską, 
przede wszy stkiem zaś z teatrem francuskim. Uczynił to, zre­
sztą w sposób oryginalny i co zabolało nawet kompetentne 
sfery paryskie — dotkliwie.

Mianowicie poważny „Temps“ zwrócił się do Shawa z 
prośbą o fcljeton na temat teatru. Pisarz przysłał „Refleksje** 
o ... sobie i o swojej „Joannie**. Przyznaje, że nie widział, 
żadnej swej sztuki na scenie paryskiej. Jest jednak szczerze 
pewny, że żadna nie wygląda dobrze. Nigdy bowiem nie mógł 
wytłumaczyć reżyserom i dyrektorom francuskich teatrów, 
aby powierzali role w jego sztukach jakim chcą aktorom, by­
le nie tym. których Paryż wielbi ściślej, których wielbią bul­
wary paryskie.

Gdy zamierzał wystawić w Paryżu pierwszą swoją sztu­
kę „Candidę**, długo szukał tłumacza, bojąc się jak ognia 
wszystkich wielbionych pisarzy, bo każdy z nich, jak znako­
mity w Paryżu aktor, uważałby przekład za okazję do włas­
nego sukcesu. Wreszcie znalazł tłumacza w szeregach rady­
kalnych pisarzy politycznych Augusta Hamona.

Sztuka padła, Hamon „skończył się“ na terenie literacko- 
teatralnym, a Shaw był i jest zadowolony, bo przekład był 
dobry, świeży, uwzględniający tchnienie szekspirowskie, tak 
bliskie pisarzowi. Ocena sztuki była oczywiście zgodna z  bul­

w aram i. To jednak co pisał o niej Catule Mendes, choć i 
ujemne od początku do końca, było szczere, sumienne i za­
chwyciło Shawa, ile że ratowało w jego oczach reputację Pa­
ryża. Albowiem „wogóle, powiedziałbym, paryżanie należą do 
tych, którzy najmniej na świecie posiadają savoir,vivre‘u. 0 - 
becny sukces „Joanny** w Paryżu jest dla Shawa — pełny 
rekompensaty. Dla tłumacza, tego samego Hamona, również. 
Bo Hamon został przywrócony do życia, a Shaw „został od­
kryty i prawie kanonizowany przez Paryż przed śmiercią**, 
Sens moralny tego zjawiska jest taki. ż e . . . “ erudycja jest 
zbyteczną błahostką**. Anatol France poświęcił lata studiom 
nad historją XV wieku i napisał o Joannie książkę, która jest 
„gaffą tak niesłychaną, że tylko prawdziwie wielki Francuz 
mógł ją popełnić**.

Shaw czytał przez trzy dni z rzędu po dwanaście go­
dzin protokóły procesu św. Joanny i procesu rehabilitacyjne­
go. Rezultat? „Pewien uczniak angielski pisał do mnie: Wiem 
że mogę śię modlić do św. Joanny i że ona mnie pocieszy, 
choćbym nawet nie mógł się modlić do Chrystusa.*

„Zapytuję się, kończy Shaw zjadiiwie, czy św. Joanna 
wywarła kiedykolwiek podobny wpływ na uczniaka francu­
skiego**.

Najzabawniejsze ze wszystkiego, to kłopotliwa sytuacja 
redakcji „Teps“, która zaprosiwszy złośliwego poetę angiel­
skiego na łamy swojego pisma zaopatrzyła feljeton wstęp- 
nym komentarzem, usprawiedHwiającym. Jakby dla zaprze- 
czenia poglądom Shawa o złych manierach Paryżan, wstęp nie 
jest pozbawiony wdzięku i elegancji, widocznej choćby w 
zdaniu: „Nieco zła opinja, jako autor ..Świętej Joanny** żywi 
o naszym smaku, nie przeszkodzi nam wysoko cenić jego 
dzieła.**

Czy jednak nowy artykuł Shawa rjchło pojawi się tva 
łamach poczjdr.ego organu paryskiego? (r)

  — »

Likwidator mienia arystokracii.
%  . (Korespondencja własna).
j:. Berlin, w sierpniu.

Wkrótce po upadku monarchji Habsburgów nad modrym 
Dunajem zjawił się wytworny w obejściu i odziany według 
ostatniej mody młodzieniec — pod nazwiskiem Zygmunta 
Goldfagena i zajął się ratowaniem losu materialnego zrujno­
wanej arystokracji ziemiańskiej i dworskiej. Dla większości 
członków tej warstwy przyszły wówczas ciężkie dni. Trzeba 
było sprzedawać i zostawiać majątki rodowe, kosztowności 
familijne, meble, dywany, obrazy. Oczywiście dokoła tych 
ludzi kręciła się cała chmara chciwych i sprytnych kupców, 
maklerów pośredników. Wśród tego tłumu p. Goldfagen wy­
różniał się swoją wyrozumiałością, taktem, bezinteresownością 
zdołał zyskać zaufanie wielu „likwidujących** swe mienie ro­
dów, dawał rady, wskazówki, pomagał, a wszystko z  miną 
człowieka współczującego ‘ niedoli podupadłych.

Nie zwracano uwagi, że kochany „Sigi“ jednocześnie ob­
rasta w pierze, bogaci się nieomal z  dnia na dzień. W ciągu 
trzech lat Goldfagen zrobił ogromny majątek, wydarzyły mu 
się w  trakcie tego jakieś trzy procesy, wytoczone przez oszu­
kanych mocodawców, wysiedział nawet 9 miesięcy w więzie­
niu we Wiedniu, ale nie przeszkodziło mu to przetranzioko- 
wać się do... Pragi Czeskiej i tam rozpocząć równie gorącz­
kowa i „owocną** działalność.

Udało mu się nawiązać bliższy kontakt z hrabią Thunem, 
który wydal mu plenipotencję na wszystkie obszerne majątki, 
lasy itp. Hr. Thun siedział w Paryżu i Monte Carl o. a p. 
Goldfagen powolutku wyprzedawał i likwidował rodową i 
nabyta fortunę hrabiego, od czasu do czasu wysyłając swe­
mu klientowi nieznaczne sumki i skargi na ciężkie czasy.

W ciągu półtora roku Goldfagen potroił swój majątek, 
ale stosunki z hr. Thunem i arystokracją niemiecko - czeską 
zepsuły się, wobec czego w końcu 1922 r. przeniósł się do 
Berlina. Przywiózł ze sobą całe paki listów polecających i 
osiadł w niemieckim Wersalu — Potsdamie. Tu otworzyły 
Się przed nim nowe horyzonty. Potsdam wkrótce uznał, że 
zesłała go Opatrzność na ratunek. Zdołał przekonać szereg 
ojców podupadłych rodzin, że trzeba puścić w kurs klejnoty 
rodzinne, wyprzedać nieco nieruchomości itp. Goldfagen dzia­
łał na swoje ofiary, jak hypr.otyzer.

Kolje prababek, cenne medaliony, relikwie rodów, złoto, 
(febro — wszystko płynęło rgek^ do Goldfagena, który z

pomocą swoich agentów sprzedawał tc przedmioty w Pa­
ryżu, Antwerpji, Amsterdamie, a nieraz jakiemu Amerykani­
nowi w Berlinie. Ponieważ większość przedmiotów, oddana 
była na słowo, poszkodowani nie mogli nawet dochodzić są­
downie swoich strat.

W tych dniach Goldfagen zasiadł jednak na ławic oskar­
żonych w Potsdamie. Jak wielką była jego praktyka, do­
wodzi fakt, że jeclnego z klijentów zdołał „poszkodować** na 
300 000 mk. złotych. Sąd ustalił obraz wesołego i beztro­
skiego życia opiekuna arystokracji.

W Berlinie posiadał on w mieszkaniu trzys*a kostiumów 
i tyleż jedwabnych koszul. A przed samem uwięzieniem za­
mówił jeszcze 120 ubrań.

Cały dwór przyjaciół, przyjaciółek nie odstępował go 
ani na krok, towarzystwo piło, jadło, tańczyło, grało w karty 
i na wyścigach.

Obrona dowodziła, że Goldfagen jest nienormalny: na
jej wniosek oddano go pod obserwację. Psychiatrzy jednak 
doszli do wniosku, że p. Galdfagen ma wszystkie „klepki** 
w porządku. Jednak sąd niemiecki pod wrażeniem cyfr kost­
iumów i koszul uznał, że jest chorobliwym maniakiem, zna­
lazł łagodzącą winę okoliczności. Goldfagena skazano na 
15 miesięcy więzienia i pozbawienia praw na 3 lata.

Goldfagen jest z wyroku ogromnie zadowolony.

ZZ Rocznica urodzin MaupasanFa. Nicuznawany za życia 
zlekceważony niemal przez krytykę francuską po śmierci, Guy 
Maupassaut i dziś jeszcze nie odzyskał należnego sobie uzna­
nia. 75-tą rocznica urodzin wzbudziła w świecie liferacklm 
znacznie mniej zainteresowania, niż pierwsza lepsza, choćby 
przeczytana, ale dobrze zareklamowana książka współczes­
nego modnego pisarza. Prawda, że w parku pięknego pałacu 
Miromesnil, gdzie 5 sierpnia 1850 r. urodził się Maupassani, 
odsłonięto w tych dniach pomnik pisarza — jednak w czasach 
gdy pomniki najróżniejsze rc-sną we Francji, jak grzyby po 
deszczu, hołd taki nabrałb:/ właściwego znaczenia dopiero na 
tle dobrze przygotowanej „kampanji** literackiej. Nie było 
jej, — bo widocznie jeszcze nie czas na pośmiertną sławę 
twórcy „Życia**. Przynajmniej we Francji, oficjalnej Francji 
literackiej. Poza jej granicami (nie szukając daleko, choćby u 
nas), Maupassant zawsze jest pisarzom; od którego zaczyna 
się poznawanie najnowszego okresu literatury francuskiej. Mo-ubraniu,

OGÓLNY ZJAZD OFICERÓW REZERWY Z CAŁEJ RZE­
CZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ WE LWOWIE 

odbędzie się 6-go i 7-go września b. r. w .czasie trwania 
Targów Wschodnich.

Program zjazdu obejmuje między innemi uroczystość po- 
święcenia płyty „Nieznanego Żołnierza**, zwiedzenie „Targów 
Wschodnich**, Panoramy Racławickiej, przedstawienie walfc 
o Lwów w roku 1918 — 1919 na historycznym wzgórzu „Wy­
soki Zamek**, wspólne obrady, bankiet itp.

Równocześnie obradować będzie Walny Zjazd Delegatów 
Centralnego Zarządu Związku Oficerów Rezerwy Rzeczypo­
spolitej Polskiej nad sprawami co do których zapaść mają do­
niosłe uchwały tyczące się całego Związku Oficerów Rezer­
wy Rzeczypospolitej Polskiej.

Komitet Zjazdu uzyskał dla Oficerów Rezerwy uczestni­
ków Zjazdu 66 procent opustu ceny biletu w drodze powrot­
nej oraz przygotował kwatery po cenach zniżonych i pewną 
ilość kwater bezpłatnych. Przybliżone koszty utrzymania 
przez przeciąg d w d n i  wyniosą 25 złotych od osoby, wli­
czając w tę kwotę należytość za kwaterę oraz udział w 
bankiecie.

Zjazd ten ma charakter narodowo - państwowy, krajo­
znawczy i koleżeński i został zwołany na życzenie Kolegów 
ze wszystkich ziem Polski wyrażonym na Zjeździe Delegatów 
Związku Oficerów Rezerwy w Warszawie i Poznaniu.

Celem Ogólnego Zjazdu Oficerów Rezerwy Rzeczypo­
spolitej Polskiej jest obok doniosłej sprawy skonsolidowania 
Związku i ułatwienia najszerszym kołom Oficerów Rezerwy 
poznania naszych Kresów Polskich Wschodnio - Południo­
wych.

Każdy krok w tych stronach natrafia na niezbite dowody 
wielowiekowej kultury polskiej, którą ogniskuje w sobie „sem* 
per fidelis** miasto Lwów.

Historia Lwowa, ten nieprzerwany łańcuch wysiłków i 
heroicznych czynów, świadczy wymownie o- niezłomnej woli 

-Kresów, należenia do Rzeczypospolitej Polskiej.
Każdy Oficer Rezerwy odczuć winien ten nasz nakaz mo­

ralny, wzięcia udziału w Zjeździe. Apel Związku Oficerów 
ze Lwowa do kolegów z całej Polski, znaleść winien silny 
oddźwięk, jaknajwiększa liczba Oficerów Rezerwy powinna 
zjawić się na Zjeździe i zamaniiestować swe solidarne sta­
nowisko wobec idei Związku.

Pisemne zgłoszenia uczestnictwa w Zjeździe przyjmuje 
do 3-go września br. Zarząd Oficerów Rezerwy we Lwów'- 
ulica Kopernika nr. 20. — Uczestnicy Zjazdu występują
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S p r a w y  s p o łe c z n o -g o s p o d a r c z e .

Polski bilans handlowy w świetle cyfr.
Zmienność polskiego bilansu bonusowego Jako główno przyczyno wahanea sl$ kursu

z ł o t e g o .
(Dokończenie.)

Dalsze porów naw cze badania naszego bilansu han­
dlow ego nasuw aja szereg  ciekaw ych uw ag i wniosków.

W  pierw szej części niniejszego a rtyku łu  jaki się u~ 
kaza ł w e  w czorajszym  num erze rozraw iłem  się z pro­
duktam i rolniczemi, o raz  artykułam i roślinnego i zw ie­
rzęcego  pochodzenia. Za pom ocą cyfr w ykazałem , że 
w  I. półr. br. w  stosunku do I półrocza ub. roku w zrósł 
kolosalnie przywóz zboża i mąk chlebow ych, a w zrósł 
w yw óz bydła i, trzody chlewnej, nie do tego jednak sto­
pnia, a b y  ogólne saldo w yw ozu i przyw ozu artykułów  
roślinnego i zw ierzęcego  pochodzenia m ogło u rzym ać 
się chociażby p rzy  poziom ie z roku ubiegłego.

Obecnie po małym uzupełnieniu z zakresu wywozu 
niektórych tow arów  pochodzenia zwierzęcego i roślin­
nego przejdę odrazu do zestawień bilansu artykułów 
przemysłowych.

p ró cz  w yw ozu byd ła  i trzo d y  chlew nej wzm ógł się 
kilkakrotnie w yw óz skór surow ych i w ypraw ianych. 
W  I. półr. 192-1 w arto ść  w yw ozu skór surow ych w  zło­
tych  opiew ała na sum ę 517 000 zł., w  I półr. 1925 — 
4.244.000 zł.

W arto ść  w yw ozu  skór w ypraw ianych' w zrosła  w  
ty m  sam ym  czasie z 387.000 zł. p. na 1,839.000 z ł p. W a r­
tość  w yw ozu niektórych innych surow ców  rów nież zna­
cznie się pow iększyła. I tak  np. w arto ść  w yw ozu p a ­
pierów ki w  I. półr. 1924 r. w ynosiła 1963 000 zip. w  1. 
pó łr. 25 r. 7 659 złp., kłód, klonów i d łużyc  z 4 957 000 
n a  16,616.000, podkładów  kolejow ych z 3,927.000 na 
13,272.000.

W yw óz surow ców  i półfabrykatów  w  przem yśle 
drzew nym  w zrósł kilkakrotnie. W yw óz gotow ych w y ­
robów z  drzew a w zrósł w  znacznie m niejszym  stopniu. 
Np. w arto ść  w yw ozu mebli w zrosła  zaledw ie z 2 713 000 
zł na 3 565 000 zł. Co również uważać należy za objaw 
niepomyślny, aby w yw óz surowców i półfabrykatów  
wzrastał a w yw óz gotow ych artykułów stał na miejscu, 
względnie nawet się cofa.

Porównawcsa tabela wywozu 
artykułów przensysłowydta z Pohhi>

Nazwa
towarów

Waga w tonach Wartość w tys. złp.

l-sze  półr. 
1924 ro k a

l-sze  półr. 
1925 roku

l-sze  półr. 
1924 roku

l-sze  pó lr. 
1925 ro k u

C e m e n t ..................... 16.09Ź 7.451 1.178 274
Szkło i wyroby szkla­
ne • • • • • • • • • 1.598 968 1.194 940
L e n ............................. 5.293 9.158 3 549 6.833
Bawełna i odpadki . 558 568 1.282 833
tkaniny bawełniane . 3.006 1.677 33.181 19.860
Odzież wszelka • . . 23 27 622 1.160
Galanterja . . 40 37 1.147 2.320
C e lu lo z a ..................... 6.403 9.531 1.844 2.972J
Papier i wyroby z pa­

pieru . . .  • . . . 1.972 3.646 2.376 4.054
Nawozy sztuczne . . 17.204 17.547 2.291 1.692
N a f t a ................ • . 39.919 26.705 5.059 3.566
Węgiel kamienny , . 5.975.621 4.770.011 169.327 82.257
Żelazo wszelkie . . * 50.225 40.937 15.124 11.146

W  w yw ozie a rty k u łó w  względnie' surow ców  p rze ­
m ysłow ych ,, najbardziej się rzuca -katastrofalne zm niej­
szenie się eksportu  w ęgla za  granicę, k tórego  w artość  
w yw ozu , ciągle w  porów naniu tego sam ego okresu  cza­
su  spadła o  olbrzym ią sum ę 87 070 000 miij. złp.

W arto ść  w yw ozu w  przem yśle  m etalow ym  zarów no 
su ro w có w  jak  i fab rykatów  i pó łfabrykatów  rów nież, 
p o za  niewielkimi w yjątkam i, spadła dość znacznie np. 
fcelazo o całe  4000000 złp.

Jedynie w yw óz blachy cynkow ej w zm ógł się dość 
jfenacztiie. To sam o do ty czy  w yw ozu celulozy, papieru, 
{Unii, konopi i galanterii, są  to jednakże dość drobne po­
zyc je . N ajw ażniejsza obok w ęgla pożyć ja  do tycząca 
p rzem y słu  tekstylnego, w  ow ym  czasie  uległa k a ta s tro ­

falnemu załam aniu i tak  zarów no w yw óz baw ełny jak 
i tkanin baw ełnianych spadł prawdę o 50 proc.

Jest to w związku z obecnym wielkim kryzysem  w 
polskim przemyśle tekstylnym i próbami częściow ego  
zlikwidowania go w Polsce i przeniesienia do Rumuni!.

P o r ó w n a w c z a  fE sb eS a  p r s y w & z u
arftykisłów przemysłowych do P&IskSi

Nazwa
towarów

Materiały budowlane 
(oprócz drzewa) . .

S z k la n e ...................
Bawełna i odpadki . 
Tkaniny bawełniane . 
rJ kaniny wełniane . 
Bielizna wszelka . . 
Odzież wszelka . . .
G a la n te r je ...............
>Papier i wyroby z pa­

pieru .......................
Maszyny włókiennicze 
Maszyny rolnicze . . 
Inne maszyny i apa­
raty  ...........................

Sam ochody...............

Waga w tonach

l - S ' e  p ó łr. 
1924 roku

72.197
2.0C0

23.452
2.645

427
151
253
412

7.726
1.555
2.356

11.600
1.473

l-sze  półr. 
1925 roku

330.860
4X01

32.108
3.812

450
309
620
635

20.266
3.794
4.116

12.994
3.6<8

Wartość w tys. zł p.

l-s z e  pó!r. 
1924 rek u

1 sze półr. 
1925 roku

. 1.349 
2.413 

86.565 
31.708 
V.3S7 
2.918 
9.712 
5.351

8.447
4.920
4340

19.994
7.215

2.261 
4.196 

100.898 
46.235 
13.079 
6 419 

22.532 
8.657

21.366
12.081
6.997

23.225
16.358

W  polskim imporcie na jcharak terystyczuicjszy  jest 
w zro st przyw ozu surow ców  baw ełnianych, co  łącznie z© 
zm niejszeniem  się w yw ozu gotow ych w y tw o ró w  baw eł­
nianych św iadczy, że w znacznym  stopniu pracow ano 
w  tym  okresie na skład, do tyczy  to p rzedew szystk iem  
łódzkiego i białostockiego przem ysłu  baw ełnianego. Ró­
w nocześnie dzięki różnym  podkniędom  się w  polityce 
celnej p rzyw óz m anufaktury  do Polski w zm ógł się zn a­
cznie. Bielizna, galanteria, odzież, oto te w ytw ory, któ­
re również w znacznym stopniu przyczyniły się do za­
łam ania polskiego bilansu handlowego.

Polski przem ysł teksty lny  z jednej stro n y  s trac ił zna­
czną część rynków  zagranicznych, z drugiej zaś strony  
nie zdołał opanow ać całkowicie rynku  w ew nętrznego.

B y ła  to chwila, kiedy naw et sprzedaż z pew ną s tra ­
tą  m ogła się okazać dla tego przem ysłu  korzystn iejszą 
od pracow ania na skład i pozwolenie na to, aby  rynek  
krajow y zosta ł częściowo opanow any p rzez  w yro b y  za­
graniczne.

W  przem yśle m etalow ym  najbardziej zw raca  uw agę 
znaczny w zrost przyw ozu m aszyn w łókienniczych, ro l­
niczych i innych m aszyn, co  jako dążność do uprzem y­
słowienia kraju  uznać należy za  objaw  korzystny . Je- 
iynie ubolew ać należy, że p rzem ysł m aszyn rolniczych 
nie jest w  stanie nasycić w  zupełności rynki krajow e. 
R eszta  m aszyn w  Polsce przew ażnie się nie w yrabia , 
wobec czego m uszą być sp row adzane z zagranicy.

C h arak te rystyczny  jest znaczny  w zro st przyw ozu 
(trzykrotnie w iększy  niż w  roku  ubiegłym ) m aszyn w łó ­
kienniczych, k tó ry  należy  tłóm aczyć jako dążność pol­
skiego przem ysłu  teksty lnego do w ym iany  daw nych  nie­
konkurencyjnych i o starym  system ie m aszyn  na nowe, 
konkurencyjne.

W zró sł te ż  i to dosyć  pokaźnie przyw óz samocho 
dów do Pplski, z 7 215 000 zł. na 16 358 000 zł., a w ięc 
przeszło: dw ukrotnie.

Reasumując, należy stwierdzić, że do załamania się 
polskiego bilansu handlowego najbardziej się przyczynił 
znaczny w zrost przywozu zboża, mąki, bielizny, odzie­
ży , gaianterji sam ochodów , maszyn przem ysłowych  
rolniczych. A jednocześnie znaczne zmniejszenie się 

wywozu w ytw orów  naszego przemysłu tekstylnego (go 
towe wyroby bawełniane) i metalowego oraz zmniejszę 
nie się eksportu węgla. . .

. - ■ j © r Z y  Kruszewski.

MoMferesaefu Bankowa.
.-r  J a k  nas' i n f o r m u j  R ząd, w  zrozum ieniu ciężkie] sy­
tu ac ji na rynku  finansow ym  zw ołuje w  najbliższych 
d n iach  konferencję z udziałem  przedstaw icieli banków  
tcelem uzgodnienia wspólnej akcji. 1 . . -u

W  zw iązku z  ograniczeniem  p rzez B ank Polski i ban-

Sprawy Eapieckie.
^  — KUPCY NIE CHCĄ SPRZEDAWAĆ TOWARÓW ZA­
GRANICZNYCH. Na Tynku warszawskim daje się zauwazyc, 
iż cały szereg firm posiadających towary zagraniczne, wstrzy 
muje się od wyprzedaży. Tłumaczy się to niepewnością moż­
ności poczynienia nowych zakupów, wskutek restrykcji! im­
portowych!. Specjalnie powstrzymywanie się od sprzedaży da­
je się zauważyć w handlu futrami, materiałami optyczneim i 
częściami samochodowemi. Trudności w nabywaniu części 
samochodowych grożą właścicielom wozów unieruchomie­
niem maszyn, w razie nieznanych nawet uszkodzeń.

Sprawy rolnicze.

ki państw ow e kredyltów, cały1 szereg  banków Znalazło się 
w ciężkiej sytuacji, a  w skutek  braku środków  obro­
towych. Banki nie' m ogą inkasow ać należności od sw o­
ich dłużników'., jak  rów nież nie m ogą uruchom ić sw ych 
aktyw ów , co  utrudnia pokryw anie zobow iązań.

łozie gospodarcze, .Weźmie też w niej* udział wiele państw 
ościennych.

Ze względu na wielkie korzyści, jakie odnieść może każdy 
zwiedzający Targi jesteśmy proszeni ze strony Komitetu 
zorganizowanie wycieczki rolników Pomorza na wystawę. 
Uczestnicy jej korzystają ze zniżki biletu o Va ceny. O ile 
zgłosi się wielka ilość osób wycieczka odbędzie się zbiorowo.

Najbardziej zajmujące, jak nas informują będą na wysta­
wie dni 9, 10 i 11 września, w którym to .czasie zjadą też do 
Lwowa liczne wycieczki zagraniczne.

Prosimy uczestników wycieczki naszej o możliwie rychłe 
zgłoszenia, ponieważ musimy się wystarać o legitymacje 
zniżkowe.

Pomorska Izba Rolnicza.

— WYCIECZKA ROLNIKÓW Z POMORZA NA WYSTA­
WĘ WE LWOWIE. W czasie od 5—15 września rb. odbędą 
aię doroczne V. Międzynarodowe Targi Wschodnie we Lwo-

Sprawy socjalne
-  KONFERENCJA W MIN. PRACY W SPRAWIE LI­

KWIDACJI STRAJKU METALOWCÓW. Dnia 25 bm. w  Mi-
M *  W ystawą uwzględni w  dziale rolniczym wszystkie jga- nisterstwią Pracy i (Opieki SpoLpad kierowmct^en% głó.wnęgo Lkrytej bali dla steżkiegoi przejnyshi i  ceramiki budowlanej.

inspektora pracy p. Klotta odbywała się*przez cały dzień kon­
ferencja z organizacjami robotników i przemysłowców w 
sprawie możliwości zlikwidowania strajku w przemyśle me­
talowym. Przedstawiciele organizacji robotniczych oświad­
czyli, że gotowi są na nowo podjąć rokowania o ileby prze*' 
mysłowcy poczyniii dalsze ustępstwa. Związek przemysłów* 
ców oświadczył, że deklaracja, złożona dnia 21 sierpnia br< 
jest ostateczną i że ze względu pa obecną koniunkturę gospo* 
darczą nie jest w stanie poczynić dalszych ustępstw. Wobec 
powyższego oświadczenia termin wspólnej konferencji na- 
razie nie został ustalony. Ze strony rządu są w dalszym cią­
gu czynione starania, by strajk przynajmniej zlokalizować, u* 
nikając rozszerzenia się go na inne gałęzie przemysłu.

— O WZMOŻENIE KONTROLI NAD KASAMI CHO- 
RYCH. W związku z wykryciem paru defraudacji w prowin-. 
cjonalnych Kasach Chorych, aktualną dziś stała się kwestja: 
wzmożenia nadzoru nad tenii instytucjami, którym ubezpie­
czeni powierzają ciężko zapracowane grosze. Obecnie nadzór 
ten jest powierzony dwum instytucjom: Związkom Kas Cho­
rych i Okręgowym Urzędom Ubezpieczeń Społecznych. Pier­
wsze znajduje się dopiero w stadjum organizacji, a władze ich 
pochodzące z wyboru, nie zawsze mogą przejawić dostatecz­
ną samodzielność w stosunku do nadzorowanych kas. Obecnie 
zresztą wszystkie związki odczuwają brak gotówki. Okręgo­
we Urzędy Ubezpieczeń w liczbie 3 dla całego Państwa, po­
siadające po kilku urzędników, nie są w stanie podołać pracy. 
Konieczną przeto jest rzeczą rozszerzenie etatu Urzędów U- 
bezpieczcń, co w wyniku nie obciążając budżetu, zapewni 
prawidłowy bieg prac, i wzmocni zaufanie ludności do Kas 
Chorych.

Sprawy morskie.
— TRANSPORT DRZEWA POLSKIEGO DO AUSTRAL- 

JI NA DUŃSKIM ŻAGLOWCU. Na początku września zawinie 
do portu jeden z największych statków żaglowych na świę­
cie duński 5-cio masztowy statek metalowy „Kóbenharn**, 
Zdarza się poraź pierwszy, że tak wielki żaglowiec przybę­
dzie do Gdańska. Statek ma 370 stóp angielskich długości I 
50 szerokości. Zbudowany został on w r. 1921 całkowicie ze 
stali. Zabierze on polskie drzewo i uda się do Australii.

Kronika gospodarcza
— PERTRAKTACJE MIN. HANDLU Z PRZEMYSŁOW­

CAMI NA GÓRN. ŚLĄSKU. Dowiadujemy się, że w  da«u b«
tygodnia przybędzie do Katowic minister przemysłu i haodlil 
Klamer w towarzystwie urzędnika Ministerstwa. Minister per­
traktować będzie z przemysłowcami, a w  przyszłą niedzielę 
weźmie udział w otwarciu ruchomej wystawy przemyśla kra­
jowego na Górnym Śląsku.

- r  REGLAMENTACJA PRZYWOZU. Ze względu na li­
czne zapytania, tak telefoniczne jak i pisemne co do proces 
dury, jaka przepisaną została w celu uzyskania pozwolenia1 
na przywóz towarów zakazanych, Izba Przemysłowo - Han­
dlowa jeszcze raz zwraca uwagę na przepisy zawarte w  je| 
opublikowanym komunikacie z dnia 15 bm. i przypomina, źd* 
firmy zarejestrowane w obwodzie Izby Przemysłowo-Han­
dlowej Grudziądzko - Starogardzkiej, o ile mają zamiar W 
ciągu następnych czterech miesięcy t. zn. do końca br. im­
portować nazwane zakazane do przywozu towary z zagra­
nicy, wnieść podania najpóźniej do dnia 27 sieTpnia br. do 
Izby Przemysłowo - Handlowej Grudziądzko - Starogardzk­
i e j  w Grudziądzu, ul. Lipowa 31, adresując je przez Cen­
tralną Komisję Przywozową w Warszawie do Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu.

Podania te sporządzono w  dwóch równobrzmiących eg­
zemplarzach, z których jedno (oryginał do Ministerstwa) ma 
być zaopatrzone w stemple 2,00 zł., muszą zawierać nastę­
pujące dane:

1. Nazwę sprowadzić się mającego towaru z  podaniem! 
pozycji taryfy celnej; 2. ilość towaru; 3. waga towaru,*; 
4. wartość towaru; 5. skąd ten towar importuje; 6. Przez! 
którą Komorę Celną ma towar wejść w granice Rzplitej? 
7. Zapodanie, czy pozwolenie przywozowe potrzebne jest pe-^ 
tentowi zaraz, czy też może być wydane później.

Do podania należy dołączyć 10 zł. tytułem opłaty mani­
pulacyjnej. Podania wniesione po tym terminie lub też nie* 
ostemplowane wreszcie bez załączonych 10 złotych, jakof 
opłaty manipulacyjnej, nic będą uwzględniane.

Centralna Komisja Przywoztłwą* jakoteż Ministerstw# 
Przemysłu i Handlu nie będą uwzględniały podań bezpośre­
dnio do tych instytucji wniesionych.

Izba Przemysłowo - Handlowa 
Grudziądzko - Starogardzka.

-  PRZED WYSTAWĄ W GNIEŹNIE. W związku z Wy* 
stawą, jaka odbędzie się w czasie od 12-go do 20-go wTześnU 
br. w Gnieźnie, panuje tam ruch gorączkowy nietylko na te- 
lenic samej Wystawy, lecz w calem mieście. Jak wiadoma 
starożytny gród Lecha rozłożył się na powierzchni pagór< 
kowatej wokoło prastarej katedry. Skutkiem tego aczkok 
wiek sama katedra stoi na pagórku, położony o kilkaset me­
trów rynek zasłaniał do tego stopnia widok, ii  utarto się 
zdanie, że widoczną ze wszystkich stron na dalekich prze­
strzeniach Katedię gnieźnieńską w Gnieźnie samym trzeba 
dopiero szukać. Wobec tego postanowiono rynek i przy­
ległą ulicę Tumską obniżyć, a ponieważ pomnik Bolesława 
Chrobrego stanie przed Katedrą, prace te muszą być przy­
najmniej w części ukończone do dnia 12 września. Pracy; 
jeszcze duzo, a termin się zbliża, pośpiech więc i ruch gorącz­
kowy jest zupełnie uzasadniony. Niemniej jak koło Katedry; 
panuje^ przyspieszone tempo prac na terenie Wystawy. Sta­
nął, już gustowny pawilon przeznaczony dla rolnictwa i prze­
mysłu domowego o przestrzeni 700 m. kw., pawilon leśny, 
poświęcony wyłącznie tej dziedzinie omz pawilon dla prasy; 
Największy kolos o przestrzeni 1700 m. kw. jest już pod! 
dachem i będzie również w  najbliższych dniach wykończony* 
Pawilon ten jest przenaczony dla przemysłu i rękodzieła* 
Przystąpiono również do wybudowania 600 metrowej po-



O C O S  P O M O R  S K I 27-so sierpnia 1925 r.

Komitet Wystawy pragnąc jak najdalej pójść na rękę sferom 
przemysłowo - rzemieślniczym, które znajdują się w bardzo 
ciężkim położeniu finansowcm. przedłużył termin przyjmo­
wania zgłoszeń do dnia 31 sierpnia br. włącznie. Po wspo­
mnianym terminie zostanie lista zgłoszeń nieodwołalnie zam­
knięta. gdyż lista wystawców do tego czasu musi być podana 
do „Przewodnika po Wystawie". Poza.miejscowym przyby­
wającym na Wystawę przysługuje prawo korzystania 66%% 
zniżki kolejowej, wystawcom zaś, gratisowy transport eks­
ponatów w drodze powrotnej. Aby wszystkim zdążającym 
na Wystawę do Gniezna zabezpieczyć odpowiednie pomiesz­
czenie, Komitet Wystawy uruchomił odpowiednie biuro kwa­
terunkowe, k<óre na życzenie dostarczy każdą ilość kwater 
po cenach przystępnych (wszelki wyzysk wykluczony). Dla 
wygody publiczności będzie na terenie Wystawy umieszczona 
poczta, telegraf, telefon, radio, restauracja położona w cieni­
stym ogrodzie, graniczącym 7 Wystawą, koncerty itp. Je- 
dnem słowem Komitet Wystawy dokłada wszelkich starań, 
aby udogodnić i uprzyjemnić pobyt tak licznie z bliska i z da­
leka spodziewanym miłym gościom.

— OBIEG PIENIĘŻNY W POLSCE. Na dzień 20 lipca 
br. pozostawało w obiegu 440.841 tys. zł w biletach Banku 
Polskiego, 133.582 tys. z? w bilonie i 112.015 tys. zł w biletach 
zdawkowych. Razem pozostawało w obiegu 686.438 tys. zł. 
Zapas kruszców, walut i dewiz służący za podstawę do cmisii 
banknotów, wynosił w tymże dniu 121,3 milionów w złocic

(1 styczeń br. — 103,4 milj. zł) i 91,1 milj. w walutach i dewi­
zach,  ̂ wobec 269 milj. walut i dewiz na dzień 1 stycznia rb. 
Jak widać z powyższych cyfr, pokrycie w złocic uległo w 
ciągu ubiegłego półrocza nieznacznemu zwiększeniu o 17,9 
milj. zł, natomiast zapas walut i dewiz zastraszająco zmalał o 
177,1 milj. zł.

— POKAZ HODOWLANY. Zgłoszenia wystawców zagra­
nicznych na pokaz hodowłany, jaki się odbędzie 
w tym roku na Targach Wschodnich, postępują nie­
przerwanie naprzód. Ostatnio napłynęły nowe zgłoszenia z 
Norwegji, Francji, Austrii itd.

— TARGI GDAŃSKIE. Targi Gdańskie odbędą się cd
24 do 27 września. Chociaż zarząd targów nosił się z za­
miarem poniechania ich. Targi zapowiadają się bardzo słabo.

Z  ruchu wydawniczego.
— „ŚWIAT KUPIECKI". Na treść ostatniego Numeru

17 „Świata Kupieckiego", organu Rady Związków Towa­
rzystw Kupieckich Zachodniej Polski, składa się:. 1. O kredyt 
dla rzemiosła i handlu. 2. Doniosłe kroki Banku Polskiego 
— Tornir. 3. J. Klejnot — Turski. — Co należy uczynić jesz­
cze dla powstania naszej marynarki handlowej. 4. B. Sikor­
ski. — Ustawa o podatku przemysłowym. 5. Kaz. Grochow­
ski, Harbin — Znaczenie handlowe m. Hanków. 6. Regla­
mentacja. 7. Przegląd krajowy i zagraniczny. 8. Podatki 
i świadczenia i inne.

Giełda pieniężna.
Złoty w dniu 25 sierpnia 1925 r.

Gdańsk złoty 88.04—88.26, przekaz na Warszawę 86.99- 
87.29, Berlin złoty 71.04-71.76, przekaz na Warszawę lub Kato­
wice 70.92—71.28, przekaz na Poznań 71.32—71.58, Zurycł 
przekaz na Warszawę 87.00, Londyn przekaz na Warszawę 
28.50, Wiedeń złoty 117.25—118.00 przekaz na Warszawo 
119.45—119.95, Praga złoty 566—569, przekaz na Warszawę 
560—572. Budapeszt złoty 12145—12295, Czerniowce przekaz 
na Warszawę 34.00, Bukareszt przekaz na Warszawę 34.50.
K U R S Y  A R B I T R A Ż O W E  W A L U T  w  Z Ł

któremi nie dokonywa się obrotów oficjalnych na 
G iełdzie w  W arszawie 25. 8. 25. r. >

Belgrad
Budapeszt
Bukareszt
Oslo
Helsingfors
Konstantynopol
Kopenhaga
Ryga
Sofia

A r b i t r a ż  n a :

Z u r y c h
9 31 

73.23 
>.72 

99,74

J 24.08

3,76

L o n d y n

73.17
2.61

100.34
13.14

125.01

3.78

Wiadomości bieżące.
KALENDARZ: Czw artek 27-go sierpnia Józefa K alas.

Wschód słońca 5 3 zachód 6 59 
W schód księżyca 1 46 zachód 10 41

*
BIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. otwarta w dni powsze­

dnie od godziny 5—7, dla dzieci w środy i soboty od 
godzi 4—5.

*
DYŻURY APTEK NOCNYCH.

Apteka pod Koroną i Apteka pod Gwiazdą od 24 do 28 bm.
*

-—** Drukarnia Pomorska oraz redakcja „Głosu Pomor­
skiego" z dniem dzisiejszym połączona została trzecim nume­
rem telefonicznym nr. 66. Numery telefonu od dziś są zatem 
następujące: 50, 51 i 66.

—** Dyrekcja Zjednoczonych Teatrów miejskich Byd­
goszcz—Toruń—Grudziądz podaje do wiadomości, że wyłącz­
ne prawo na wydanie Wielkiego programu na rok 1925/26 
posiada firma „Par", Polska Agencja Reklamy, Oddział w To­
runiu. (Patrz ogłoszenie w numerze dzisiejszym „Głosu Po­
morskiego).

—** Nadzwyczajne pociąg! do Warszawy. Aby umożliwić 
letnikom na Helu dogodnego powrotu do poszczególnych miast 
dyrekcja kolejowa uruchomiła od dnia dzisieszego nadzwy­
czajne pociągi na lmji Hel—Warszawa i z powrotem. Pociągi 
te kursować będą do dnia 1 września br.

Odjazd z Helu godzina 20,05
Przyjazd do Pucka „ 21,53
Odjazd z Pucka „ 22.03
Przyjazd do Gdańska „ 0.25
Odjazd z Gdańska „ 0.33
Przyjazd do Tczewa „ 1.17
Odjazd z  Tczewa ,, 2.00

. Przyjazd do Łaskawie „ 3.23
Odjazd z Ląskowic „ 3.41
Przyjazd do Grudziądza „ 4.14
Odjazd z Grudziądza „ 4.24
Przyjazd do Iłowa „ 7.30
Odjazd z Iłowa ,t 7.40
Przyjazd do Warszawy (dw. gdański) , 11.02
Przyjazd do Warszawy (dw. gt.) * 11.28

Z Warszawy (dworzec główny:
Odjazd „ 17.30
Przyjazd do Grudziądza , 0.26
Odjazd z Grudziądza , 0.36
Przyjazd do Laskowic H 1.01
Odjazd z Laskowic „ -1.29
Przyjazd do Tczewa „ 2.57
Odjazd z Tczewa * 3.16
Przyjazd do Gdańska „ 3.55
Odjazd z Gdańska „ 4.05

—** Oryginalna lampka. Na ulicy Słowackiego, jak wia­
domo idealnie ciemnej, a zatem stanowiącej idealne schronisko 
d!a różnych podejrzanych typów ściganych w nocy przez po­
licję, znajduje się jedyna lampa, która ostatnio jak każda i- 
stota rodzaju żeńskiego nabrała kaprysów. Otóż w dzień, 
kiedy światła sztucznego potrzebują tylko Djogcnesi szuka­
jący „człowieka" (dziś taki warjat siedzi w Tworkach lub 
Kulparkowie) lampa wspomniana świeci aż za jasno, w nocy 
natomiast śpi niefrasobliwie, ani myśląc nawet świecić. Mo- 
żeby tak odnośne czynniki wglądnęły w tą sprawę i strajku 
jącą lampę doprowadziły do porządku?

—** Przypadkowe otrucie. Dowiadujemy się, że dziś ma 
sfę odlbyć sekcja zwłok zmarłej skutkiem otrucia matki zna 
nego fotografa p. Bolesława Langego ś. p. Emilii Lange. Zmar­
ła, chcąc się napić wódki, przeż pomyłkę wypiła coś innego 
panosząc skutkiem tego okropną śmierć w męczarniach. Dzi 
siejsza sekcja zwłok wykaże, jaka trucizną otruła się śp 
Langowa, o czem zawiadomimy jutro.

—** Dziwne koleje depeszy gratulacyjnej. Właścicielka 
restauracji „Pod Zagłobą" w Grudziądzu p. M. Jankowska 
(Radzyńska 11) w dn. 9 VIII br. wysiała telegram gratula­
cyjny do m.lKoIa w b. Kongresówce. Pomimjo. że od daty wy­
słania upłynęło kilka tygodni, adresatka depeszy dotychczas 
nie otrzymała. Czyżby aż tak długo trzeba było szukać mia­
sta Koła?

—** O gwóźdź w chlebje. W'skutek wczorajszej notatki, 
tyczącej gwoździa i sznurka, jakoby znalezionych przez pew­
nego obywatela (który nam tę wiadomość zakomunikował) w 
Chlebie, pochodzącym z piekarni p. Z. przy ulicy ks. Budkie­
wicza, zgłosił się do nas zainteresowany p. Z., właściciel pie­
karni, prosząc o wyjaśnienie. Otóż zdaniem p. Z. fakt znale­
zienia gwoździa jest zmyślony gdyż po pierwsze mąkę przed 
wsypaniem jej do bajty, uprzednio się przesiewa przez sito 
tric gęste, że nietylko gwóźdź, ale nawet szpilka by się nie 
•"-^pisnęła, po drugie zaś przy wyrabianiu ciasta jak i przy

robieniu bochenków dilcba, przedewszystkiem piekarz-werk- 
majster pokaleczył by sobie o ten gwóźdź ręce. W sprawie 
sznurka znalezionego w bułce, właściciel piekarni wyjaśnia, 
iż nie stwierdzono dotychczas, czy bułkę tą kupiono w po­
wyższej piekarni.

—** Zarząd Związku Towarzystw Kupieckich komunikuje 
niniejszem, że konferencja sprawozdawcza z posiedzenia piąt­
kowego w Ministerstwie Skarbu, która miała się odbyć w 
ub. poniedziałek i wskutek nagłej choroby referenta musiała 
wypaść, odbędzie się nieodwołalnie dziś w środę o godz. 8-ej 
w lokalu Centrali. Referat przejął p. poseł Krzywiński. Z u- 
wagi na ważność obrad zaprasza się wszystkich członków 
Towarzystwa Kupców Samodzielnych do licznego udziału.

_ * *  Oryginalna tranzakcja handlowa. Przed paroma 
dniami majster piekarski R. chciał sprzedać pewnemu maj­
strowi rzeźnickiemu W. swoją nieruchomość, składająca się 
z komórki i podwórka na ul. Murowej. Niewiadomo z jakiej 
przyczyny, zamiast tego za tą samą kwotę 2000 złotych, sprze 
dał temuż p. W. swój domek z piekarnią przy ul. Długiej. 
Zdumiony i uradowany z tej tranzakcji p. W. wziął formalny 
już akt kupna do kieszeni, zapłacił gotówka 2000 złotych i 
poszedł oblać ten wspaniały interes, gdyż wartość kupionego 
objektu przewyższa kilkakrotnie zapłaconą cenę. Tymczasem 
pan R. zorientowawszy się, jakie kapitalne głupstwo popełnił, 
ze łzami w oczach przybiega prosić o unieważnienie całej 
tranzakcji. Wytrzymawszy go jakiś czas w niepewności, pan 
W. nakoniec oddał akt, kontentując się zamienieniem kupio­
nej tak oryginalnie tanio piekarni i dom na chlew czy komorkę 
z podwórzem. Rzecz cała skończyła się tern. że ostatecznie 
p. R. za swoją nieuwagę musiał zapłacić tylko podwójne 
koszta obu tranzakcji, no i postawić solidną kolację.

—** Kradzież kieszonkowa. Wczoraj w godzinach popo­
łudniowych na dworcu kolejowym zdarzył się wypadek, stwier 
dbający, że złodzieje kieszonkowi bynajmniej nie ogłosili 
strajku. Oto przyjezdny mieszkaniec Nowej Wsi p. Józef Ja­
siński powiatu grudziądzkiego zameldował żc nieznany spraw­
ca, sięgnąwszy przez pomyłkę do jego kieszeni zamiast do 
swojej, znalazł tam portfel zawierający 540 złotych i różne 
dokumenty. Korzystając z „pomyłki", „roztargniony" jego­
mość zabrał portfel i ulotnił się tak delikatnie, żę p. Jasiński 
dopiero później, skonstatowawszy brak portfelu, domyślił się, 
że został okradziony.

Wypadek powyższy nakazuje nam ostrzedz przyjezdnych
1 wyjeżdżających, aby odtąd dobrze strzegli swej osobistej 
własności, gdyż jak się należy domyślać, do Grudziądza o- 
statnio przybył jakiś rzezimieszek na gościnne występy na 
dworcu kolejowym.

—** t Aresztowanie złodzieja. Dziś rano funkcjonariuszom 
Urzędu Śledczego udało się przytrzymać poszukiwanego od 
dawna niejakiego B., z ulicy Czerwodworncj, oskarżonego o 
dokonanie szeregu kradzieży przed niedawnym czasem. B. 
osadzono tymczasowo w areszcie policyjnym aż do decyzji 
p. prokuratora.

—** Kradzież pieniędzy z listu, W niedzielę około godz.
2-ej popołudniu pewien obywatel tut. nadał list polecony do 
swej siostry zamieszkałej w okolicy Poznania. W liście tym 
przesyłał jej 50 złotych, będąc pewnym, żc drogą tą otrzyma 
ona pieniądze bez kłopotu legitymowania sie itp. ceregieli. 
Tymczasem, ku niepomiernemu zdumieniu, wczoraj obywatel 
ten otrzymuje odpowiedź, ż e ... siostra list otrzymała, ale 
pieniędzy w liście nie było. Wobec tego zdumiony jeszcze 
ciągle nadawca zapytuje, jakim sposobem z zamkniętej ko­
perty mogły się same pieniądze ulotnić, i czy tutaj nie brała 
przypadkiem udziału ręka ludzka? Ponieważ lego rodzaju 
fakty zdarzają się dość często, czujemy się z  obowiązku 
ostrzedz publiczność, aby wszelkie pieniądze wysyłała tyl­
ko przekazem, gdyż za zgubioną tego rodzaju przesyłkę pie 
niężną poczta nie odpowiada.

—** Kronika policyjna, W ciągu doby ubiegłej wizytowa? 
tut. komendę Policji komendant Okręgu Pomorskiego pan in 
spekfor Wyziniirski. Inspekcja wypadła bardzo pomyślnie.

W rejonie 2-go komisariatu Pol. nocy ubiegłej aresztowa­
no 1 kobietę za uprawianie nierządu. Prócz tego spisano 12 
protokółów za różne wykroczenia przeciw przepisom poli- 
cyjn o- admin i str a cykl ym. oraz 5 protokółów za przekroczę 
nie przepisów' policyjno-meldunkowych.

W rejonie 3-go komisariatu aresztowano nocy ubiegłej
2 podejrzanych osobników, oskarżonych o włóczęgostwo, ale 
jak się dowiadujemy, zarzuca się hn podobno również i :nne 
nieco sprawki. Ze względu na ciągle powtarzające się drobne 
wykroczenia przeciw przepisom tyczącym jazdy na rowerze 
policja postanowiła sprawę tę potraktować nieco ostrzej 
kary nakładane dotychczas zwiększyć. Wczoraj znowu spi 
sano 2 protokóły za jazidę rowerem po chodniku. Oprócz tego 
w tymże komisariacie spisano jeszcze 6 protokółów za różne 
drobne przekroczenia przepisów policyjno-administracyjnych

W rejonie I komisariatu aresztowano 1 kobietę - prosty 
tutkę za przekroczenie przepisów policyjno-obyczajowych. 
Więcej aresztowań nie było. Spisano natomiast cały szereg 
protokółów za różne wykroczenia*, jak i w  poprzednich ko­

misariatach, z tą różnicą', że większość przypada na wykro­
czenia tyczące przepisów ruchu automobilowego, których by­
ło aż pięć.

—!** Podziękowanie. Z tytułu zawartej ugody przed sę­
dzią rozjemczym, p. dyr. Barańczakiem, otrzymałem dla sie­
rot od p. Krzyworzyńskicgo 10 zł J  od P- Gierlickiej 20 zł, 
więc razem 30 zł, za które składam serdeczne „Bóg zapłać"

Ks. Dembek, dziekan.
RUCH TO W ARZYSTW .

—(rt) Tow. Polskich Kupców Detalistów zaprasza człon­
ków i sympatyków na zebranie miesięczne, mające się od­
być w środę dnia 26 bm. w lokalu p. Wład. Zielińskiego 
Długa 16. (3551)

Na porządku dziennym bardzo ważne sprawy.
O jaknajliczniejszy udział prosi Zarząd.
—(rt) Konferencja Pań Miłosierdzia św. Wincentego a 

Pauło przy Farze komunikuje, że po przerwie wakacyjnej od­
będzie się jak zwykle miesięczne zebranie w piątek 28 brn. 
o godzinie 5-cj popołudniu w sali parafialnej. Na porządku 
dziennym wykład lcs. dziekana Dembka i rozmaite sprawo­
zdania. O liczny udział członków prosi (3825)

Zarząd Konf. Pań Mil. przy Farze.
—(rt) Zebranie filii robotniczej i rzemieślniczej Ch. Z. Z. 

odbędzie się w czwartek dnia 26-go bm. o godz. 6-ej wiećz. 
w Hotelu Warszawskim. O liczny udział proszą (383)

Zarządy.
—(rt) Zebranie Stowarzyszenia Lokatorów miasta Gruj- 

dziądza odbędzie się w czwartek, dnia 27 bm. o godzinie 6-ej 
wieczorem w lokalu pana Dubąlskicgo (liora). Wstęp tylko 
za okazaniem legitymacji. (.3571

O liczny udział członków prosi Narząd.
Z KIN.

^  KINO „ORZEŁ" na otwarcie sezam 19?5,?tf wyświetl* 
dwa wielkie szlagiery: I. „ZALOTNY KSIĄŻE**, wspaniali 
arcydzieło filmowe w 8 akt., które święciło wielkie triumfy 
w największych teatrach Europy, utrzymując się na ekratlio 
przez dłuższy czas. W rolach głównych Natalią Kcwanko, Mi­
kołaj Koliu, Jaquc Cetalin i Claude France. 2. NOWOCZESNY 
DON KISZOT, największa komedia , w 6-ciu aktach 7. udziałem 
największego komika świata Harold Lloyda. Razem 14 wiel­
kich aktów. Ponadto na scenie występuje źrfąny i łubiany ar­
tysta petersburgskiej opery p. Burłak. Program' jest tak bo­
gaty', że warto go zobaczyć. Początek o god"z. 6.45 i 8.15.

Z Pomorza
—** ŚWIECIE. (Święto przysposobienia wojskowego).

Komitet Wychowania Fizycznego na miasto i powiat Świecie 
urządził w dniu 15-go bm. ’ Święto Przysposobienia Wojsk 6- 
wego celem zainteresowania społeczeństwa o rozwoju fi- 
zycznem naszej młodzieży, oraz wykazania, że obowiązkiem 
każdego dobrego obywatela jest . opanowywać trudnoś-J, 
związane z przygotowaniem wojskowem, by w razie potrze- 
bŷ  stanąć w obronie Ojczyzny7.

W tym dniu odbyło się również poświęcenie placu spor­
towego. O godz. 9-tcj rano.odbyła się msza św. w kościele 
pokJasztornym. W godzinach popołudniowych zorganizowa- 
no wyścigi kolarskie na przestrzeni Świecie—Rynek — La* 
skowice. Popołudniu odbyła się przed szkolą wydziałową 
zbiórka towarzystw. Stad ruszył pochód przy dźwiękach or­
kiestry w kierunku placu sportowego. Tamże eczekiwali 
przedstawiciele władz i duchowieństwa. Po odpowiedniej 
przemowie, p. burmistrz Kostka przeciął wstęgę. Uroczyr- 
stego aktu poświęcenia boiska dokonał ks. proboszcz Konitza* 
Przemawiał jeszcze p. kpt. Bylicki z P. K. U. Grudziądz. Na­
stąpił ciąg dalszy zawodów sportowych- Zwycięzcy otrzy­
mali dyplomy i cenne nagrody. Po skończonych zawodach 
odbyła się na sali w Strzelnicy zabawa taneczna.

—«* NOWEMIASTO. (Pożar). W dniu 20 bm. o godz. 
8-mej wieczorem sygnał alarmowy syreny pożarniczej ob­
wieścił mieszkańcom miasta wyTbuch pożaru. Rychło zauwa­
żono po kłębiącym się dymie i czerwonych językach, ognio­
wych, gdzie jego siedlisko. Otóż w ulicy Mostowej niedaleko 
Rynku, chlew z stajną na podwórzu kupca oberżysty p. Pa­
włowskiego stał w płomieniach. Dzielna nasza straż pożar­
na stanąwszy piorunem na zew syreny na placu pożarnym: 
odrazu zabrała się do pracy. Aczkolwiek zabudowania chle­
wnego opanowanego całkowicie przez pożar, który znalazT 
w zapasach siana nagromadzonych na poddaszu podatni po­
karm, uratować nie było można, to jednak udało się I zlo­
kalizować pożar i uchronić przed nim żywy inwentarz, tak. 
że ofiara pożaru padł tylko chlew i złożone w nim siano. 
Przyczyna pożaru nieznana. *

—** TUCHOLA. (Gęsi pomorskie do Niemiec). Na 
dworcu tutejszym jak i na stacjach w głębi borów Tuchol­
skich załadowuje się od paru tygodni wielkie ilości gęsi po­
morskich. W ysyłkę uskutecznia się za pomocą wagonów m 
piętra podzielonych, z których każdy może pomieścić 1200 
gęsi. Przewóz przez granicę polsko - niemiecką jest wolny 
od cła. Transporty, idą na rachunek grosistów z Neu-Tre

i
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blin; Pośrednicy, zakupujący dla grosistów płacą za gęś prze­
ciętnie 6 złotych.

—** CZERSK. (Budowa Iinji kolejowej). W tych dniach 
rozpoczęto prace przygotowawcze do budowy linii Czersk— 
Wiele. Temsamem dużo bezrobotnych otrzymało zajęcie, 

dotąd 50—60 osób.
-;** RADOSTOWO. (Włamanie). Złodziej, który wla- 

ipał się był do mieszkania nauczyciela w Radostowie, został 
taż wyśledzony i ujęty. Jest nim Anastazy Pepliński z Tcze­
wa, który przed niedawnym czasem zbierał nieprawnie skład­
ki na rzecz Związku Inwalidów Wojennych. Skradzione 
rzeczy zostały mu odebrane, są one już w Tczewie.

—** STAROGARD. (Otwarcie linji autobusowej). W 
tych dniach otwarto komunikację autobusową między Tcze­
wem, Starogardem i Skarszewami. Autobus kursuje w obydwu 
kierunkach po dwa razy na dzień i zatrzymuje się w nastę­
pujących miejscowościach: Czarlin, Waćmierek, Swarożyn, 
Szpęgawsk, Leśniczówka, Stadnina, Starogard, Kocborowo, 
Linówiec, Skarszewy. Wyjazd ze Tczewa (z dworca) o godz. 
7,50 rano i 13.50 popołudniu, przyjazd do Starogardu o 8.45 
i 14,45., odjazd stąd do Skarszew o 9 i 15, przyjazd do 
Skarszew o 9.25 i 15.25. Ze Skarszew wyjeżdża, autobus o 
o 9,35 i 15,35, przyjazd do Starogardu o 10 i 16, odjazd do 
Tczewa o 11 i 17,30, przyjazd do Tczewa o 11,45 i 18,15. 
Ceny jazdy: ze Starogardu do Tczewa 2,80, y do Skarszew 
1,70, do Linówca 0,70. do Kocborowa 0,25 złotych.

—** CHOJNICE. (Około wyborów do Rady Miejskiej). 
Do Rady Miejskiej miasta Chojnic wybiera się 30 radnych. 
Listy kandydatów wręczone muszą być najpóźniej do dnia 
7-go września na ręce Komisji Wyborczej, której przewodni­
czącym jest sędzia p. dr. Grzęski. Wybory odbędą się w 
niedzielę, dnia 4-go października. Miasto podzielone zostało 
na 5 obwodów głosowania. Dotychczas walka wyborcza w 
całej pełni nie zawrzała, prowadzi się jednak silną pozakuli- 
sowa agitację z poszczególnych obozów. Skonsolidowanie 
polskich sił zaleca się przedewszystkiem ze względu na sto­
sunkowo liczną frakcję Niemców, którzy odgrywać będą rolę 
języczka u wagi, jeżeli absolutnej większości nic uzyskają 
par'je polskie (wyłączając partje skrajnie lewicowe, które 
dotychczas zasadniczą obstrukcję uprawiały), (c)

— („Wspaniałomyślny" złodziej.) Pewien zamiejscowy 
obywatel, przybywszy ■ w ub. sobotę do Chojnic, postawił 
swój rower, niczego złego nie przewidując, przy chodniku, 
sam zaś wstąpił do pobliskiego składu wyrobów tytonio­
wych. Gdy po załatwieniu zakupów wrócił, ku swemu nie­
małemu zdziwieniu stwierdził, że rower znikł bez śladu. Co 
.chu pobiegł do komisariatu policji, zameldować kradzież. 
Wysłano na miejsce kradzieży w towarzystwie poszkodowa­
nego obywatela jednego posterunkowego i oto: ku większemu 
jeszcze zdumieniu, zastali rower na starem miejscu. Do ro­
weru zaczepiona była kartka z napisem, iż „wspaniałomyślny 
złodziej, widząc poprzednio zakłopotanie właściciela, odstę­
puje od pierwotnego swego zamiaru, lecz upomina, aby na 
przyszły raz nieostrożnością swoją nie przysłużył się innym, 
mniej ..szlachetnym" kolegom po fachu", (c)

—* KOSOBUDY, pow. chojnicki. Tutejszy nauczyciel i 
kierownik Szkoły Pow. p. Lewandowski na własne życzenie 
opuszcza stanowisko, udając się jako nauczyciel do państwo­
wej szkoły przemysłu ludowego w Kościerzynie. Pan Le­
wandowski przysłużył się . wielce tut. i okolicznej ludności 
zaprowadzeniem dawno już zapomnianej sztuki ludowej, na- 
u£?*iąc ^'odzież pozaszkolną bezinteresownie starokaszub- 
&kich haftów*,. rzeźb drzewnych itd. Na miejsce p. L. przy- 
J ' wa, do szkoły nauczyciel i kierownik szkoły p. Mu- 

Swornigać w powiecie chojnickim, (c)
W rhiro-f .^°W A  pod Wieluniem, pow. clicjn. (Pożar lasu) 
nvch nr ^ nie<lzielę powstał tu z dotychczas niestwlerdzo- 
50 mrkr<r?Cf ynr»POi:ar. lasiV który zniszczył obszar leśny około 
w i kilkugodzinnych mozolnych usiłowaniach,

• ć1 u* I  lud okoliczny, zdołano pożar zlokali-
"ow^ ; . s^ 07dFyu,'vy7 ądzonc. * jSPosób na pijaków). Tutejsza policja 

L, i a projektuje fotografowanie wszystkich pijaków, 
v « r '* wytrzeźwienia, osadza w areszcie.

i wia mo tylko, co się stanie z temi fotografiami: czy 
będą wystawione na widek publiczny (byłoby to najskutecz­
niejsze..) czy tez tylko przedstawione amatorem alkoholu po 
ich wytrzeźwieniu?
m T  Utonął podczas kąpieli w Wiśle 11-letni
Napoleon Wierzbą. Pominio, że wypadek postrzeżono na- 
tjcnmiąst. i kuku marynarzy nurkowało za topielcem, do- 

nie udało się zwłok odnaleźć.

Z całej Polski.
—* BYDGOSZCZ. (Statystyka frekwencji teatralnej.) Ka­

ta Teatru Miejskiego w sezonie 1924/25 sprzedała ogółem 
**6257 biletów, czyli że dziennie frekwencja wynosiła przecięt­
nie 155 osób. co stanowi niespełna 0,14 proc. ludności miasta.

W porównaniu z rokiem .ubiegłym dzienną frekwencję wy 
. cyfra 0,25 proc. ludności miasta, Wedle miesięcy to 
/Wy*żKŻą frekwencję aniżeli przeciętną wykazują miesiące zi- 
fh.&we i miesiąc lipiec.

-r* INOWROCŁAW. (Śmierć wskutek przejechania sa- 
(tlflrhodcni.) W dniu 22 bm. przejechany został samochodem 

' zosie Inowrocław-Mątwy pomiędzy Micchowiczkanu a 
•rzynem 21-letni Józef Ciankicwicz, pomocnik obuwniczy, 

^kędłriony u p. Zalewskiego, Rynek. Skutek był okropny. 
Koła samochodu, którym kierował Jan Kowalski z Torunia, 
™ * V l y -  nieszczęśliwemu obie nogi. Pozatćm nieszczęśliwy 
r?z. V..^bic w dwóch miejscach głowę. Właściciel samochodu 

ó Kawebkl z Torunia nie uważał jednak za stosowne 
za ra pr«\vie bezprzytomnego J. C. do szpitala powiatowego, 
mimo. ze Powrócił do miasta, by o wypadku tym zawiadomić 

Policję. Wskutek takiego nieludzkiego postępku, 
ranny P zeje£a| w rowj£i w którym go J. K. złożył prawie 
półtorej h z. aż zaalarmowane pogotowie zabrało nieszczę­
śliwego do zpitala, g<izic w godzinę potem zmarł wśród o- 
kropnych boleści.

POZNAN, (FałszyWy iefcarz | ma;or.) W tutejszym 
sądzie kani^rn zaPadł wczoraj wyrok, skazujący rzekomego 
majora i doktora Markuna na 14 miesięcy więzienia. Markun 
używał nieprawnie tytułu doktora i zapomocą fałszywych do­
kumentów ułatwił sobie wejście do wojska polskiego, gdzie 
został mianowany majorem. Wszystko to przed kilku tygod­
niami wyszło na jaw, poczem Markuna aresztowano. Epilo­
giem sprawy jest niniejszy wyrok i wydalenie Markuna z 
yotóka polgkiego, r  * ^ -

Wiadomości z Torunia.
— Echa aresztowania Gogolina. Niedawno temu donosi­

liśmy o aresztowaniu dzierżawcy hotelu pod 3 koronami za 
rzekome fałszywe bankructwo. P. Gogolin po kilku dniach 
został zwolniony z aresztu, gdyż iak się okazało, nie było 
powodów do obawy przed ucieczką. Głównym jednak po­
wodem wypuszczenia p. Gogolina były jego zeznania, z któ­
rych wynika, że doprowadzili go do bankructwa znani na 
bruku toruńskim lichwiarze pieniężni, w których szpony do­
stał się podczas kryzysu finansowego. Nazwiska tych li­
chwiarzy narazie nie ogłaszamy, gdyż każdy zaintersowany 
/ma te osoby. Ostrzegamy jednak obywatelstwo przed za­
dłużaniem się u takich pijawek w ludzkiem ciele, gdyż nie­
jeden nawet najsolidniej postawiony przedsiębiorca doprowa­
dzony został przez nich do ruiny.

— Remont demu przy ulicy Żeglarskiej — róg Star. Ryn­
ku zakupionego przez spółkę z p. Szwiecem na czele, ma 
się. ku końcowi. Nabrawszy prawdziwie nowoczesnego wy­
glądu dzięki otynkowaniu, gmach ten obecnie stanowi ozdobę 
wspomnianego narożnika. Roboty wykonała firma Pachull 
— budowniczy. Spodziewamy się, że i wnętrze, szczególnie 
parter zostanie jaknajrychlcj wykończony, to dopiero wła­
ściwy sprawi efekt.

— Strzelania dla oficerów rezerwy, Donoszą nam, że 
co niedzielę o godz. 2-ej popołudniu odbywają- się na strzel­
nicy Boi. Chrobrego za lotniskiem ostre strzelania dla pp. 
oficerów rezerwy. Dotychczas niestety niewielu członków 
koła brało udział. Należy się spodziewać, że w związku z 
mająceini się odbyć w Krakowie zawodami strzelcckiemi, 
ruch strzelecki we wszystkich stowarzyszeniach przysposo­
bienia rezerw ożywi się.

— Nowi właściciele Astorji proszą nas o zaznaczenie, ’żc 
poza obiadami, wydają codziennie także specjalną kolację, 
którą podaje się w trzech daniach od godziny 6-tej do 1-szcj

wieczorem. Z dotychczasowej licznej frekwencji wniosko­
wać można, że całe zastępy pierwszorzędnej klijenteli są 
zadowolone co do jakości jak i ceny za podane potrawy. Wo- 
góle kuchnia Astorji w pełnem tego słowa znaczeniu zasłu­
guje na polecenie.

— Zmiana firmy. Znaną w Toruniu firmę księgarską 
„Tow. Ignir" wykupili Bracia Bażańscy i zamierzają ją na­
dal prowadzić pod firmą „Zjednoczone Księgarnie na Pomorzu 
Bydgoszcz — Grudziądz — Toruń". Nowemu przedsiębior­
stwu życzymy po staropolsku „Szczęść Boże!"

— Wzrost liczby przestępstw wśród kobiet. W ostatnimi 
czasie kronika policyjna notuje coraz częściej przestępstwa, 
popełniane we większej części przez młodociane kobiety. Nie 
mówiąc już o uprawianie nierządu, co można zaliczyć do je­
dnej z największych plag toruńskich, coraz częściej słyszy 
się o popełnianych przez kobiety kradzieżach. Trudno wy­
tłumaczyć dzisiaj z jakiej przyczyny wzrosła przestępczość 
wśród kobiet w ostatnim czasie. W każdym razie należałoby 
chwycić się szybko środków radykalnych, dopóty jeszcze nie 
jest za późno. Kobiety, wałęsające się, a nie mające przy­
tułku, należałoby natychmiast umieszczać w  odpowiednich za­
kładach i przez troskliwą opiekę wykierować na prawą drogę 
żyda.

— Ciężkie i smutne życie osłodzić sobie chciał woźnica 
firmy „Cieszyński" Hurtownia kolonialna. Ponieważ dawki 
cukru, które na ten cel zabierał do domu, firmie jednak wy­
dawały się zbyt wielkiemi, doniosła ona o tern policji, która 
amatora oczywiście wnet osadziła za kratki, gdzie pędzić bę­
dzie żywot jeszcze więcej słodki gdyż bez pracy i kłopotów,

— Kronika policyjna. Dnia 25 bm. aresztowano, wzgl 
tymczasowo przytrzymano 2 osoby za kradzież, 1 podejrzaną 
o nierząd, 2 za uraz cielesny, 1 za nierząd zarobkowy, 2 pi­
jaków i Z włóczęgów. Przestępstw zgłoszono 1. Wykryto 
2 przestępstwa. Raportów spisano razem 4.

Gościniec w okolicy Grudziądza, punkt handlo­
wy doskonały, oboic dwie duże wioski, 
w pobliżu kilka tysięcy wojska, składa 

się z dwuch masywnych domów, urządzenie restauracji 
własne sala'do zabaw, ogród owocowy, ziemi 4 mórg. 
i 1 morga lasu starodrzew., piękna i zdrowa okolica, duża 
ilość pokojt do dyspozycji, ułatwia założenie miejsca  
letniskowego, hipoteka nieznaczna. Cena 11.000 złotych, 
wpłata według umowy. Właściciel: T O R ttJ i* , n i .  B y d ­
g o s k a  n r .  Ht ,  II piętro lewo. |5
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kamienic, fabryk, interesów do sprzedania 
zawiera sierpniowy miesięcznik „Peses:onat“. 
Cena numeru 1 zł. Egzemplarze wysyła  
A d m in is tr a c ja  w T o r u n iu , ul. Szeroka 32. 

Żądać w kioskach i na dworcach!

— (Katolicki Związek Polek.) Dnia 9 i 10 września na 
sali Biblioteki Uniwersyteckiej odbędzie się Zjazd Delegowa­
nych Katolickiego Związku Polek. W programie obok kwestji 
czysto organizacyjnych wykłady na temat ważnych aktual­
nych zagadnień kobiecych i narodowych. Niewątpliwie prócz 
członków stowarzyszeń do Związku należących zainteresują 
się Zjazdem i szersze kola inteligencji obojga płci.

—* KATOWICE. (Odpust w BoguSzowicach.) W niedzie­
le,. dnia 16 sierpnia parafja Boguszowicka obchodziła swój do­
roczny odpust św. Wawrzyńca.

—* LUBLIN. (Zgcn Karola Namysłowskiego.) W majątku 
rodzinnym Chomęciskach Szlacheckich zmarł 21 sierpnia Ka­
rol Namysłowski, twórca orkiestry chłopskiej, występującej 
pod nazwą orkiestry Namysłowskiego.

—* ŁÓDŹ. (Kanalizacja.) Od lipca rb. wydział kanalizacji
i wodociągów w Łodzi wykonał już plany kanałów dla sze­
regu ulic. Ukończono również całkowicie trasę wodociągu 
od Tomaszowa do Lodzi i przystąpiono do ostatecznego opra­
cowania planu wywłaszczeniowego.

—’1! ŁUCK. (Defraudacja.) W Łucku władze dokonały re­
wizji w kasie więziennej. Rewizja wykazała defraudacje na 
sumę o500 zł. dokonał jej naczelnik więzienia łuckiego, Zyg­
munt Stempkowski, który zbiegł.

—* OTWOCK. (Nowa szosa do Lublina. — Budowa szko­
ły.) Otwock obchodził w tych dniach dwie uroczystości: ot­
warcie nowej szosy do Lublina i poświęcenie kamienia wę­
gielnego pod 1 1 do we szkoły powszechnej. Poświecenia do­
konał prebess?:z ks. Wolski przy Uszny n udziale reprezentan­
tów wladr z wi:ewojew.ćą warszawskimi BeczkywLzem na 
.z - le, No* ? >z.’sa. łącz.-.c.. Otwock z Lublinem, ma 70 kim 
długości; koszt budowy wyniósł 200 tysięcy złotych. Szkoła 
powszechna pomieści 1200 dzieci. Budowa jej potrwa 2 lata.

—* KRAKÓW. (Dom wypoczynkowy dla dziennikarzy.)
Syndykat dziennikarzy krakowskich od dłuższego już czasu 
czynił starania w kierunku uzyskania w miejscowości zdro­
wotnej własnego domu wypoczynkowego, z którego mogliby 
korzystać dziennikarze po całorocznej, wyczerpującej pracy 
zawodowej. Zabiegi te zostały obecnie zakończone pomyśl­
nie. Z kilku propozycyj, jakie prezydium Syndykatu krakow­
skiego otrzymało, wybór padł na Maków, na południowym 
stoku Łysej Góry. Po zakończeniu formalności, związanych 
z nabyciem gruntu, Syndykat przystąpi do prac przygotowaw 
czycli. Niewątpliwie w niedalekiej przyszłości stok Łysej Góry 
zamieni się w uroczy zakątek wypoczynkowy, z którego ko­
rzystać będą mogli dziennikarze. Spodziewać się należy, że 
przy poparciu czynników miarodajnych, plan, podjęty prz.cz 
Syndykat dziennikarzy krakowskich, doczeka się szybkiej 
realizacji.

PAMIĘTNIK JACKIE COOGANA.
W Lipsku ukazała się książka, której powodzenie jest za­

pewnione. Jest to pod tytułem „Droga do sławy“ — pa­
miętnik Jackie Coogana. Oto parę wyjątków z dziennika 
młodocianego króla ekranu:

..Byłem już w trzech krajach europejskich — w Angłji, 
Francji i Niemczech. Nie widzę między niemi żadnej różnicy, 
przynajmniej co do języka: wszędzie tłum krzyczy coś nie­
zrozumiałego. a jedyne słowo zrozumiałe to „Jackie", które 
już dawno znam.

Czy są w. tych krajach parki, rynki, pomniki, kościoły, 
nie wiem. widzę tylko egzaltowane tłumy kobiet i mężczyzn, 
które chwytają mnie za ręce, a jak się uda, przyciskają do 

p piersi. Zasłaniają mi oni wszystko. Przywykłem odróż- 
' niać ludzi po zapachu, Francuzi pachną •=». perfumami i kwia­

tami. Anglicy zlekka końmi i siodłem. A jeżeli obejmują­
cego mnie pana czuć piwem, tytuniem i mydłem — to wiem, 
że to Niemiec i mówię doń: „Dankc sehr". Pocałunki An­
gielek były dotkliwe: mają one tyle kości, a tak mało ciała. 
We Francji przez cały dzień miałem od pocałunków po- 
madke, puder i róż na twarzy. Niemki wśród pocałuuków 
deklamują wiersze, których nie rozumiem i ciiarowują na- 
wpół zwiędnięte kwiaty. Kiedy pewnej Francuzce, która mi 
bardzo dokuczyła, poradziłem, żeby zachowała swoje całusy, 
dla własnego synka, roześmiała się i zawołała: „O iaikiś tył 
naiwny". Tatuś mi wytłumaczył, że Francuzki nie miewają 
dzieci, ale mają ładną figurę.

Dawno umarłbym na cholerę, gdybym musi ił zjadać lep­
kie cukierki, które mi ofiarowano. Do śmierci nie zdążyłbym 
podpisać wszystkich albumów i książek, które im przyno­
szono. Wśród rozsądnych podarunków, które otrzymałem, są 
— zeppelin, koń, pianino, automatyczne Bechsteina, samo­
chód z kuchnią i telefonem, bilet bezpłatny do tramwaju ber­
lińskiego, fotel bujający, komoda i portret sędziwej damy.

Oprócz tego otrzymałem 17 propozycji małżeńskich od 
osób bogatych i niezliczoną ilość od osób biednych. Wszyst­
kie te panie chcą zostać za mojem pośrednictwem kino - ar­
tystkami. Ojciec odpowiada na to wszystko okólnikiem, w 
którym dziękuje za honor i prosi o cierpliwość w ciągu 15 
do 20 lat.

Wczoraj robiono ze mną 500-tny wywiad. Ojciec zlek­
ka pomieszał nazwiska i pytania i odpowiedział za mnie, że 
mój ulubiony wódz — to Einstein, a ukochany poeta — Na­
poleon, zaś z filozofii najbardziej lubię — teorie lodów po­
ziomkowych.

Co się tyczy soda - whiski i przyszłości komunizmu, to 
komunizmu nie pijam, a soda - whiski jest na całym świecie 
rozpowszechniana. 120 reporterów, goniąc się wzajemnie i 
boksując, pobiegło na stację telegraficzną aby tc oświadcze­
nia przesiać do Ameryki. Jak przyjemnie jest uświadamiać 
sobie, że miljony ludzi są głupsze jeszcze od tych odpowie­
dzi. Z Europy wywiozłem wstręt do cukierków i pocałunków 
i nic więcej."

GŁOS POMORSKI
Filja w Tornniu, il. Szeroka 46
Telefon 323 Telefon 323

przyjmuje: 
ogłoszenia, druki, zamówienia, abona­
ment itp. na warunkach zwykłych.

Rozsprzedaż Głosu Pomorskiego
? T  codziennie wieczorem -mw

Drukarnia Pomorska Tow. Akc., Grudziądz.
«Redaktor odpowiedzialny! Jerzv Kruszewski,



L t c y t o c j a  są«t® w a.
W  c r .w a r te k , d n ia  2 7  s i e r p n i a  r b .

o godz. 10-tej przed pot. sprzedaję w S trz e -  
m i ę c i n i e  restauracja w drodze licytacji sądo­
wej najwięcej dającemu 50 kłZ6S6f 0Qr0d0WyCil> 

R o s t k o w s k i ,  kom. sądowy

B a c z n o ś ć ! ! !
12. Poiska Państwowa Loterja Klasowa!

*1-

Ciągnienie I. kl. 14-go i 15-go października br. 
Główna wygrana w  5-te) kl. ewetl. z premją

4 0 0 , 0 0 0 , 0 0  z ł o t y c h ,
1 premia po 250.000,— zł. 3 po 25 000,—
U po 150.000,— „ 1 „ 20.000,— „
2 „ po 100.C00,— „ 8 ., 15 000,— „
a „ po 50 0 9 0 ,-  „ 11 „ 10 oco,— „

„ po 40.000,— „ 20 „ 5.000,— „
2 „ po 30.000— „ 30 „ 3.000,— „

itd. itd. itd.

Bil! 05EEE PEUfil!
w  G r u d z ią d z a ,  Kościuszki 2, II ptr.

załatwia prócz ogłoszonych już 
czynności również wszelkie rckla- ££ 
macje i informacje w sprawach
K o le  je  w o- Celnych
za nader umiarkowaną prowizją.

ł K u p u ję  każdą  Sl&ść WR

żyta, pszenicy, owsa 1  
3  iączmienia \ prochu

Fo?atem jest niezliczona moc większych i 
mniejszych wygranych. Ną 65.000 losów pada 

w pięciu klasach 32500 wygranych. 
W ięc co drngi lo s  w y g ry w a ! 

Grający nie ponosi prawie żadnego ryzyka. 
Setkom ludzi przynosi los loteryjny rok rocz- 
n.e bogactwo, dobrobyt i szczęście. Każdy 
gracz otrzyma po ciągnieniach 1, 2, 3, 4. i 5 
u i. urzędowa tabelkę nadesłaną. Loterja Pań* 
stw ora zawiera jeszcze dotąd niewidziane 
szanso wygrywania. Za wygrane będzie na­
tychmiast po ciągnieniu pod gwarancją Pań­
stwa Polskiego wypłacona olbrzymia suma

razem:
9 .8 2 4 .0 0 0 ,0 0  z ł o t y c h .

Ciągnienia odbywają się publicznie pod ści­
słym dozorem w Warszawie. Uprasza s :ę 
ogłoszenie to wyciąć i przechować i takowe 
znajomym, nrzyjaciołom pp. pokazać _ i na 
szczęście fortuny zwrócić uwagę. Kie za­
niedbujcie przeto świetnej okazji możliwości 
wybudowania iundamentu swego szczęścia.
Szaiiasz szczęścia? Zgłoś sie natychmiast!

Cena losów do każdej klasy: 
t/i 40,—, Vs 20,—, 10,— złotych.

Kolektora Loterii Państwowej
S ta r  o g a r  c2, Pom orze. 3699

W . W Y R Y M A  - u lica  F a ń sk a  nr. 17

ES?

Lekcje w Szkole Handlowej
i na kursach wieczornych 

Zw. Tow. Kupieckich na Pom orzu
rozpoczną się we w torek , dnia  I w rze­
śni,fa rb. Zapisy nowych kandydatów do I kl. 
Szkoły oraz na kursy wieczorne w kancelarji 
Szkoły ul. K lasztorn a  5 , £1 ptr. codziennie 
od. godz. 10—12 przed południem. [3812

Dyrekcja.

aa

Szkota Gospodarcza
w  G rudziądza - Trynkowa 19.

Zapisy uczenie
bywały od 18 do 26 bm. w  Kancelarji szkol­
nej ul. Trynkowa 19, II ptr. od godz. 10—12 
Początek Jekcyj 1-go września rb.

D y r ek c ja  S zk o ły  G osp od arczej  
w  G ru d z ią d zu . 3610

Podaję do wiadomości zainteresowanych
Rodziców, że moja

Prywatna Szkoła Powszechna
(im. SŁ Jachowicza) została wraz z ogródkiem 
dziecięcym przeniesiona z ul. Klasztornej nr. 5 
n a  u l .  M łyńską, n r . 8 7 , obok Starostwa, 
wiła Dr. Jossego. Lekcje rozpoczną się w do. 
1 września br. Interesentów przyjmuję w po­
niedziałek, dn. 31. 8. br., od godz. 9'30 do 2-ej.

K . K o r w in -P io tr o w sk a ,  
3829 przełożona szkoły.

Stancja, d la  uczenie
(P E N S J O N A T )

taż przy gimnazjum źeńskiem i szkole wy­
działowej w środka miasta. Bardzo staran­
na i troskliwa opieka pod względem ogóloo- 
wychowawczym i rodzinnym zapewniona. 
Przyjętjoh mole być 10 uczenie. Wiado­
mość w admio. Głosu Pom. pod nr. 3785

hurtownia a r a
w jednem z największych miast Pomorza, 
z domostwem, obszernymi magazynami, to­
warem, kompletnem urządzeniem, zaraz lub 
później do sprzedania lab wynajęcia. Do 
przejęcia urządzenia i towaru potrzebne ca. 
5 0 .0 0 0  z ł .  Warunki apłaty dogodne.

Oferty uprasza się pod „Iflnrtkor* 
do„PA R “, Bydgoszcz, Dworcowa 72. [3804

Rutynowana B U CH A LTER IA
s kilkoletniąpraktyką,obeznana dokładnie z książ- 

kowością kupięcką, prowadzeniem żurnalu ame­
rykańskiego, zestawieniem bilansów, biegła w ra­
chunkach i korespondencji, pisze również na 
maszynie „Adler’a*‘ władająca językiem polskim 
i niemieckim w słowie i piśmie poszukuje posady 
b dniem 1-go września Jib później najchętniej 
w  Gradsiądiu. Oitrty do Głosu Pom. nr. 3565p

Poszukuję WSPÓŁ!
czynnego, lub cichego z kapitułom 30 do 
50.000 zł, celem przejęcia wielkiej dobrze 
zaprowadzonej hurtowni w większym mie­
ście Pomorza. Wielki zysk zapewniony.

Mieszkanie 5 pokoi, zartz wolno. Ofer­
ty upr. pod , ,W s p ó S n o ś ć “  do P A  55, 
.B y d g o s z c z , Dworcowa 72. 3S01

Przemysł i Hanie! Górnośląski
Dwutygodnik ten jako organ czołowych instytucji związków 
gospodarczych Górnego Śląska i jedyne czasopismo go­
spodarcze, zamieszcza całokształt źródłowych informacji 
o przemyśle i rynkach, tak polskich jak i międzynarodowych.

W  n i m
zamieszczone ogłoszenie dotrze do każdego kupca i przemy­
słowca, tak w Polsce jak i zagranicą (wychodzi oddzielnie w wy­
daniu polskiem i niemieckiem). Dowodem skuteczności tychże 
najobszerniejszy z polskich pism fachowych dział ogłoszeniowy.

Zeszyty okazowe i oferty na żądanie wysyła bezpłatnie administracja

w K a to w ic a c h , ul. Sobieskiego 11. Tel. 962.
• •

wsssaSEOTa

D y r e k c j a  Z j e d n o c z o n y c h  T e a t r ó w  B y d g o s z c z —
T o ru ń — G ru d ziąd z podaje do wiadomości, że wyłączne pra­
wo na wydanie
W I E L K I E G O  P B O G K A I I J
na rok 1925/26 udzieliliśmy firmie „PAR41, Polska Agencja Rekla­
my, Oddział w  Toruniu.

Żadna inna tirma reklamowa nieira udzielonego zezwolenia 
umieszczania w  swych wydawnictwach ściśle ułożonego programu 
i wydanego przez Dyrekcję Zjednoczonych Teatrów oraz zbiera­
nia reklam i ogłoszeń do programu Zjedoocoony^ch Teatrów na

rok i92o/26. g ^ c j a  Ztettooczoir/eh lea iriw  Mis’s ’<Icli
3S24 JB yd K eszcz—T o r u ń —G r u d z ią d z

Miłe, zajmujące \ pożyteczne

KSIAZ
2.

3 .

4 .

5.

6.

7.

8.

W ielka K re lj powieść dziejowa 
z czasów Stefana Batorego — Aleksan­
dry L e śn ie w sk ie j ....................................

(przesyłka polecona 60 gr.)

H is k r ja  o Janaszu K or-
CZakllj — J. Ign. Kraszewskiego 
z czasów Jana Sobieskiego . . .

(przesyłka polecona 60 gr.j

Dw a S k arb y , powieść z życia 
Polaków w Ameryce — F. Rogali . .

(przesyłka polecona 60 gr.)

Oblężenie tw ierdzy G ru ­
dziądzkiej, powieść Bergia . .

(przesyłka polecona 35 gr,)

Z  m ycb w rażeń wojen­
ny chj _  Ks. prob. Łęgi . . . .

(przesyłka polecona 38 gr.)

R achunk i R o ln ik a - F r a k -
ty k a  przez M. Pacoszyńskiego, za­
przysiężonego rewizora ksiąg, autora 
wielu prac rolniczo-handlowych . . .

(przesyłka polecona 45 gr.)

Zasady prawiekowej księ­
gowości przy zastosowaniu przepi­
sów prawno-podatkowych, opracował Aloj­
zy Kamrowski, rewizor ksiąg handlowych
przy Pom. Izbie Skarbowej.....................

(przesyłka polecoDa 45 gr.)

Szczegółowy Podręcznik
Eg zam in acyjn y  dla urzędników 
państwowych, administracyjnych i sądo-
dowych II. i III. k ategorji.....................

(przesyłka polecona 38 gr.)

1 , 7 5

1 ,5 0 >*

5 , 0 0  „

3 . 0 0  „

Powyższe książki nabyć można bezpośrednio w wy­
dawnictwie Drukarni Pomorskiej za poprzedniem 
nadesłaniem należności włącznie kosztów prze­

syłki poleconej. Za zaliczeniem 30 gr więcej.

Drukarnia Pomorska
Tal. GO i Gl. Wydział W y d a w n ic z y  Tel. GO i Gl. 

G R U D Z I Ą D Z  (P o m .)  G rob low a  27 /29y

Plac 23 Stycznia nr. 23 JA C O B SO N
W? ‘ p l o m b y  od 2 ,— ii

począwszy w p:erwszo- 
n a  o d p ła t ę  rzędnem wykonaniu.

żółte plamy, opaleni­
znę usuwa pod gwa­
rancją aptekarza Jaua 
Gadebuscha A x e ln  
krem od piegów ł /2 sl. 
1.50 zł, ty, sł. 3.— zł,

Axola mydło 1 kawałek 0.75 zł, 3 kawałki 
2.— zł. W G ru dziądzu  do nabycia: w 
drogeriach pp. D. Klimka, Hanczewskie- 
go, Majew skiego, A. Kotlengi, W. Beckera 

i Afcrome.ta.

P i e r w s z o r z ę d n y

Kwartet
salonowy

ivnlnv ot 1">. 5\ lub l. lC. br.
Z £ ' » 3 ' e m a  j o d  „ K w a r t e t y  
cio G e n e r a l n e )  E k s p e d y c j i  
O g ło s z e ń  M. T. K r z y s z t o f o ­
w ie  c, L i r ó w ,  B i e l o w s k i e g o  
n r .  6. I  p i ę t r o ,  (3793

doskc: lej konstrukcji, 3
lampowy z zasięgiem na 
całą pn wie Europę, kom­
pletny wraz 1 parą słu­
chawek, baterji anodowej 
i akumulatorem, natych­
miast d« sprzedania.

Wiadomość w Głosie 
Pomorskim pod nr. 3813

do oknaUrządzenie wystawo­
wego zaraz do sprzeda­
nia. S t .  B a r c z y ń s k i  
ulica Szkolna 8. [3548

f i r a a o lu
T-w r*rr;Lii— —
beztubowy w bardzo do­
brym stanie, wraz 30 
płytami najlepszych kom- 
posytorów, nowoczesne- 
mi chimmy-foztrotami, 
natychmiast do s p r z e ­
d a n ia  

Wiadomość w Głosie 
Pomorskim pod nr. 3814

Koń i wóz
z półszorkami tanio na 
sprzedaż. Oferty do Gło- 
s q  Pom. pod nr. 3677p.

Harłędzia kowalskie
natychm iast do sprsedania 
JÓZEFA RADZIMIŃSKA 

Grudaiadr, Chełmińska 
Kosz. Świętopełka, blok 1954

Rower męski i aparat 
fotograf.taniona&przed. 
Zgł. Mickiewicza 2, II,

Dom
z obszernymi 
magazynami, 
w  śródmieściu, 

nadający się nahurtow- 
nię lub fabrykę, z wol- 
nem mieszkaniem, zaraz 
na korzystnych warun­
kach do sprzed. Oferty 
pod M .O.D. do „PAR*
Bydgoszcz, Dworcowa 72

D O M
3 ptr., wśród nrasta, na 
Pomorzu, wielkim ogro­
dem i fabryką nctychm. 
lub później do sprzeda­
nia. Oferty pod „Dom 
3 p.“ do „PARU, Byd­
goszcz, Dworcowa 72.

Mfieukamio i
0  n n lin io  bobrze uroe- L pUnUj wblowane ewtl. 
z używaniem kuchni w 
centrum miasta od 1.1X 
do wynajęcia Strzelecka 
20 I p. (uarożnik Placu 
23-go Stycznia). 3811

2  p okoje próżne
z ew. używ. kuchni na- 
tychm. do wynąj. Wani 
nek: zapł.za 6 mies. z góry. 
G dzie?  w sk aż e  ek sp . G łosu  
P o m o rsk ie g o  pod  nr. 8566p.

front, duży pokój
eleg. umebl, do wynaję­
cia natychm. Inb od 1. IX. 
br. Tasz. Grobla 20, I I 1.

P o k ó j um ebl.
dla 2 osób do wynajęcia 
Trynkowa 16, II ptr. 1.

P okój nm eblow .
d la  1—2 osób od  1. IX . 85 
do  w y n a ję c ia  u lic a  T r y n ­
k o w a  n r .  14, I  lew o. (3573

2 pokoje umeblowane
do w y d z ie rża w ie n ia  Szew ­
sk a  21, I I  p ię tro . (3572

Z  pok oje  unsebl.
1 z  osobnem  w e isc ie m  do 
w y n a jęc ia  u lic a  K o śc iu szk i 
n r . 5, I I  p ię tro  lew o. (8570

P o k ó j Rmeblu
dla pani do wynajęcia 

Matejki 6, I  ptr. prawo

I l r 7ni azkol*»7ch PrzJi-Ubi.HI mę na stancję. 
Staranna i troskliwa o- 
pieką pod każdym wzlę- 
dem. Zgł. skład cukier­
ków, ulica Mickiewicza 4

Pokoju
z utrzymaniem poszukuję 
dla syna msgo, ucznia 
Szkoły Bndowy Maszyn 
od 1 września br. w do­
mu, gdzie miałby zape­
wnioną rodzicielską opie­
kę i pomoc w nauce, do 
zdania egzaminu w za­
kresie sześcin klas. Oferty 
z podań, ceny skierować
W'Fiolka>6ydgoszcz.iQooiski*

E P o s a d y 3
nj .  38-80 ludziPosraku1.

*3jqcia
pr<y wybieran. ziemniaków 
i buraków. P io t r o w s k i ,  
p.adr FusoUsiii. W arlubie, 
p. Swiec;e r  S55)

K ob ie ta
do posług może się zg ło ­
sić ul. S ienkiew icza 39, 
II  ptr. 1. Zgł. od 4 —7

Pm  bieg! wilk (suka)
odobrać z a  zwrotem ko­
sztów  —  S<kola  Dragasi

R ó ż n o

S z t a n d a r y
chorągwie dla związków, 
towarzystw, korporacyjy 
pułków i dla młodzieży 
szkolnej oraẑ  wszelki* 
przybory kościelne pole­
ca na dogodnych warun­
kach Pozn. ZakL Haftów 

Artystycznych
JULI. ZIM NIS2!
Poznań, 27 Grudnial6 
I p., dom tylny. Tel. 2535 
Adr. telegr. ,Ręcznohalt'.

Kosztorysy wysyłam 
gratis i frank o. 2816

PROSZEK KUKS
jest najnowszym środkiem
do radykalnego wytopie*
nia k a r a I n c h i  
i innego robactwa w kuch* 

niach i mieszkaniach. 
Do nabycia w każdej 

drogerji oraz w aptece. 
F A B R Y K A N T :  261&

C O . ItCHH* LABOPtUGRMlf 
,, U N IV B  RS U M“ ' 

Poznań. Er. Rntajczaka38

K I M  J E S T R S f
N adeślij ch r-rak ter 
swói tub  z am ta r—owau«|  
owo by, a ak o m o n ik n j: im śę 
ron,miesiftCurodzeBiaJOlr*n 
m ass  Bzozegółową l a i U i ę  
c h a ra k te ru , o k reś len i*  zalet 
w ad, zdolności, • z ez n a c ie -  
nie. A nalizę  w ,s y ła m  p e  
o trzy m an iu  a u .  OsobiStW* 
p rz y jm u ję  12-7. Z^rotjjLdly, , 
odezw y, podzięk  w a a ia  n a j-  
w y b ito ie jw y e b  < sob sto liey .
Warszawa*. PsKbo- Graiolao

sinik. Piękna 2^8Ssylier-Stkęb

Pinii &
B R N B G N I N A
m any i wypróbowany 
środek do odświeżania  
i w ydelikacenia cery 

wyrobu Me Jana  
g tenaU 3524

Ipteka pod Łabędziem
Grudziądz, Rynek z t

Ogłaszajcie
w Głosie 
Pomorskim


